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K r a k ó w  1 6  l i p  c a

9*t dawna grożący cios ostatniej waro­
w i  polskiój mowy w Królestwie Kongre- 
s °wem, szkole głównój warszawskiój spadł 
11 a nią w ukazie, który podajemy poniżój, 
0r2ekającym o zmianie szkoły głównój na 
Uniwersytet rosyjski.

pozór zdawałoby się, że jest to wypły 
em systematu wynaradawiania, postępem 
ei zmoskwicenia. Wszelako wątpimy, aby 

®atn rząd rosyjski łudził się pod tym wzglę- 
em,że zdoła wynarodowić młodzież zaprowa- 
2ając wykłady rosyjskie w miejsce polskich;

. pewno się nieuwodzi tą nadzieją, aby w 
*ejsce tępionego katolicyzmu mogła napraw- 

§ zakwitnąć schizma. Zbyt liczne przykłady 
ż 8liaz«ją, że nauka w obcój podawana mowie, 

e obca aarzucana cywilizacya nie może się 
zakorzenić. Jeśli działa na młode 

re i? . e to “ 1% odporną, prawem
i d 6 • ’ a^ °  Pot^^uj e w młodzieży miłość 
rod ^Cen*e zakazanego owocu a przy- 
albZ° ne^° ^okra jakim jest mowa ojczysta; 
cza° !fż znieck3ca do samój nauki i odstrę- 
k0w-°. żródeł wiedzy. Miewaliśmy już cał- 
na 1C/ e nipmieckie uniwersyteta, które nas 
ści c °* .n'e zgermanizowały mimo wyższo- 
też t̂ wdizacyi niemieckiej; nieobawiamy się 
ski mn^j) ahy nas uniwersytet rosyj- 

’ nietylko widzimy w tym 
w°ńć iake*PraW*U rz^ u zamach na narodo- 
zamach naCjJt“.  autycywilizacyjny, ale oraz

stycznego, duc/a

o Z l H  ireWOlT 5’’ - S tam zC  p om yiS io skutkach I przysztojci kraju, „  któiym
rsąd stanowiący zakałą naszego stulecia, ni- 
8z.czy podstawy i odmawia warunków nie po 
Wiemy narodowego już życia, ale społeczne 
go i cywilizacyjnego bytu. Wstrząsnął on 
b‘h-dzie ê .reformy włościańskiój z taką ar- 

'' â|n°6cią i dowolnością przeprowadzonem, 
P stawy społeczne i prawo własności. Ogo-
wi i ■L ^raJ z Pasterzy dyecezyi, sta- 

ając kościół w warunkach zupełnego zer­
wania węzłów hierarchii duchownój i unie- 
możebniając jego wewnętrzną działalność 
nihilizm caratu, nie kusi się nawet w miej­
sce prawdziwój wiary, szerzyć ten fabrykat 
najniższego rodzaju religii państwa, jakim 
jest schizma, ale dąży do ogołocenia całego 
społeczeństwa z kościoła, przeprowadza 
wprost cele politycznego ateizmu. Podobnie
ki Ir ld t  Un?lejętaości’ jak wiafy tak i nau- 
f i  źródła chce zamknąć społeczności, aby
i l  V 7 ?  Stanie do tnoralndi- wewnętrznój, 
choćby letargicznój doprowadzić śmierci. Ję­
zyk rosyjski na katedrach uniwersytetu war­
szawskiego, to nie środek wynaradawiania, 
lo nihilizm cywilizacyjny.

Z bólem oglądnąć się należy na pięcio­
letni żywot tój szkoły głównój warszawskiój.
*j oczęta wśród konwulsyjnych drgań naro­
du, zaprowadzona niezaprzeczoną zasługą 
^ ż a ,  którego Polacy się wyparli a Rosya- 

ie znienawidzili, zorganizowała się w chwili
dii I  W8Zystko walil b zgromadziła lu- 
sw • ! a z wszystkich dzielnic Polski na 
łe ^ i  , tedry> a co dziwniejsza, kiedy ca- 

h 0 D'e rzucało się w bezdeń straszli- 
J C, wypadków, ta szkoła główna zdołała 

 ̂ j D,̂ tawy sal wykładowych doborem mło- 
Dr»e ^ czni^cój» że na stanowisku naukowój 

cy należy dotrwać nawet w takiój chwili.

Fakt ten stanowi jakby dziwne zaiste stwier­
dzenie ży wotnój prawdy dla naszój przyszło­
ści, jakby wskazówkę co jest tą potęgą, 
która, może równoważyć najszlachetniejsze 
ofiary padające na polu boju, że nią jest pra 
ca i nauka.

Nie potrzebujemy tego taić— bo niepowstrzy- 
ma to ani zmieni postanowienia cesarskiego, 
jeśli bowiem w nauce i podwyższeniu cywi- 
lizacyjnem upatrujemy przyszłość narodu, 
jak z upadku oświaty widzimy dziś wypły­
wające wszystkie błędy nasze, tak znów z 
drugiój strony, każdemu choćby wrogiemu 
ale legalnemu rządowi wskazaćbyśmy mo­
gli, że do wstrząśnień i rewolucyi naród 
zawsze był skorszym kiedy ciemnota prze­
ważała, a że oświata i nauka w legalnych 
karbach, drogą pracy i wytrwania każe do­
chodzić do wytkniętych celów. Warszawa i 
Królestwo Polskie, które mimo takiego zni­
szczenia i tylu przejść przedstawia wiele 
objawów wskazujących, że wbrew wszyst 
kiego, życie taca tkwi, żywotność nieosłabła, 
dzielnica ta kraju i ta stolica narodu zacho­
wała dotychczas to jedno ognisko rokujące 
cywilizacyjne i moralne podżwignienie z za­
danych klęsk. Trzeba było widzieć, jak 
młodzież przepełnia tam sale wykładowe, jak 
przykładnie się uczy, a uczy się, bo oder­
wała się nietylko pozornie ale w całym 
swym wewnętrznym kierunku od wszystkie­
go co dotyka tego, co zwyczajnie polityką 
zowiemy, tój najzawziętszój przeciwniczki po- 
ważnój naukowój pracy.

Bodaj czy nie jest zamiarem rządu rosyj­
skiego przez zaprowadzenie języka obcego 
na uniwersytecie warszawskim wprowadzić 
napowrót politykę między młodzież, rozją­
trzać uczucia, podawać naukę w czarze tak 
wstrętnój, że się jój dotknąć nie zechce rę­
ka polska. Należy zadać kłam tój rachubie, 
bo jeśli czara zatruta, napój można przerobić 
na zdrowy i wzmacniający. Tak profesoro­
wie jak i uczniowie nie powinni wzdrygać 
się od udziału w zreformowanym po tamer- 
lańsku uniwersytecie, bo tem by tylko uła­
twili tryumf nihilizmu cywilizacyjnego.

• P°trzebujemy się rozwodzić nad do­
niosłością naukową owój zmiany, nad niż­
szością języka rosyjskiego, nad anormalno- 
icią uniwersytetu rosyjskiego w Polsce nie 
ylk° P°d względem narodowym ale już 

czysto naukowym. Czy doniosłość tę wste­
czną zechce pojąć Europa? Mniój nas dzi­
wi, że tak obojętnie przygląda się gwałtom 
wymierzonym przeciw religii, obojętność ta 
wypływa z duchu czasu; ale zamach prze­
ciw nauce, przeciw wiedzy, którą tak wy­
soko nasz wiek stawia — czyliż nie wstrzą­
śnie tem sumieniem publicznem Europy, któ­
re drzemie w wygodnem powiciu materya- 
izmu.

Zamieszczony tu list w którym kores- 
londent rozstrząsa zbiór not dyplomatycz­

nych przedłożony przez hr. Beusta delega- 
cyom do spraw wspólnych czyli tak zwaną 
księgę czerwoną*.

Wiedeń 14 lipca.
Z b i ó r  n o t  i k o r e a p o n d e n c y j  dy-  

r l o m a t ' y c z n y c h  przedłożony wczoraj delega- 
eyom wspólnym przez ministra spraw zagrani­
cznych, obejmuje 48 dokumentów z siedmiomie 
sięcznego przeciągu czasu od .14go listopada r. z. 
‘ j. od dnia w którym zamkniętą została zeszłoro

czna „księga czerwona*, złożona delegacyom 18go 
listopada r. z. na przeszłej ich sessyi do 2go 
lipca r. b.

Główną myślą wyrażoną we wstępie do tego 
zbioru koreapondencyj dyplomatycznych, jest ogól­
nik, że w przedłożonych dokumentach znajdą de1 
legacye dowód, iż „kierunek sprawami zagraniczne 
mi monarchii pozostał wierny zadaniu, aby wazę 
dzie, gdzie wpływ jego sięga, działać w celu u 
trzymania i zapewnienia pokoju oraz zabezpie­
czenia interesów państwa.

Na czele zbioru zamieszczone trzy dokumenty, 
zawierają rozporządzenie co do znanej z m i a n y -  
t y t  n ł u  monarchy i państwa, zmiany „odpowied 
niej teraźniejszym rzeczywistym stósunkom prawno 
politycznym w monarchii*, iż Cesarz przybie­
ra ty tu ł: „Cesarz austryjacki i apostolski król Wę 
gier*, a państwo nazywać się ma urzędowo „austry 
jacko-węgierskiem*. Dwa okólniki podane na­
stępnie w zbiorze pod numerami 4 i 5, zawiada­
miają świat urzędowy o z m i a n i e  b a n d e r y  
handlowej państwa, która teraz łączyć ma barwy 
i herby austryjaekie i w ęgierskie; zmiana ta 
wprowadzona zostaje od Igo sierpnia r. b.

Dalsze dokumeuty 6, 7 i 8 są to noty ministra 
spraw zagranicznych p. Beusta do posła austry 
jackiego w Berlinie lub do wszystkich poselstw 
austryjaokich zagranicą, mające na celu odparcie 
zarzutów czynionych przez rząd pruski i jego u- 
rzędowe dziennikarstwo z powodu ogłoszenia w 
przeszłej „Księdze czerwonej* korespondencyj 
dyplomatycznych, któremi rząd pruski uczuł się 
dotknięty.

Największą część zbioru stanowią następne 
dwadzieścia sześć (od 9 do 35 numerów) korespon­
dencyj dyplomatycznych, tyczących się s p o r u  
g r e c k o - t u r e c k i e g o .  W nich przebija się wą­
chająca się i chwiejna polityka austryjacka na 
Wschodzie: z jednej strony widoczne w nich p ra­
gnienie bronienia praw Tnrcyi, z drugiej strony 
chęć uspokojenia żądań greckich, a przedewszy- 
stkiem dążenie utrzymania pokoju i załagodzenia 
chwilowo sporu; polityka, mająca zresztą uspra­
wiedliwienie w takiej samej polityce mocarstw 
zachodnich.

S t ó s u n k i  p a ń s t w a  a u s t r y a c k o - w ę g i e r -  
s k i e g o  d o  W ł o c h  objawione są w tegorocznej 
Księdze czerwonej jedoą tylko notą hr. Beusta do 
posła austryjackiego we Florencyi barona Ktibec- 
ka z 19 kwietnia r. b. Jednak przyznać należy, 
iż chęć z b l i ż e n i a s i ę  i zawiązania ścisłych stó- 
sunków z Królestwem włoskiem, widoczna z tej 
noty, zyskać powinna uznanie.

Przyjazne stósunki państwa austryjacko-węgier- 
sk i ego z Francy ą n ie  s ą  u w i d o c z n i o n e  w 
tym zbiorze korespondencyj dyplomatycznych. 
Albowiem nie ogłoszono w nim not tego stosunku 
się tyczących, nie zamieszczczono nawet znanej 
noty hr. Beusta do posła austryjackiego przy 
rządzie belgijskim, odnoszącej się do sporu fran­
cusko belgijskiego, w której rząd austryjacki sta­
wał pojednawczo wprawdzie, ale po stronie Fran- 
eyi, z tego powodu doznał napaści ze strony 
dziennikarstwa pruskiego a nawet i niemieckiego 
w Austry i, nieprzyjażcego Franeyi. Natomiast 
zamieszczono w tym zbiorze notę (N. 39) rządn 
austryjackiego do swego posła w Dreźnie, w któ 
rej hr. Beust usiłował ułagodzić niemiecką opo- 
zycyę, oburzoną naturalnem i zgodnem z dobrem 
państwa zbliżeniem się j°S°  do Franeyi w spo 
rze francuzko - belgijskim. W nocie tej kanclerz 
austryjacki przedstawia, iż pragnął zwrócić tylko 
uwagę rządu belgijskiego na potrzebę zadość 
uczynienia żądaniom Franeyi, zgodnem z inte 
resami ekonomicznemi obu państw, tak Franeyi 
jak  Belgii.

Charakterystyczuem znamieniem tegorocznej 
„księgi czerwonej* jest b r a k  w niej prawie ko­
respondencyj dyplomatycznych m i ę d z y  r z ą d a ­
mi  a u s t r y a c k o - w ę g i ° r. s k i m a p r u s k i m .  
Gdyż prócz wspomnionych już wyżej not (Nr 6 
i 7) do poBła austryackiego w Berlinie hr. Wimpf- 
fena, w których hr. Beust starał się odeprzeć nie­
słuszne zarzuty rządu pruskiego, nie ma w tym 
zbiorze żadnych innych dokumentów tyczących 
się stosunków Austryi z Prusami. Lecz i te noty 
są destateczoe do okazaoia, iż nieprzyjażuy sto­
sunek między temi państwami, s t a ł  s i ę  w r. b.
j e s z c z e  b a r d z i e j  n a p r ę ż o n y ,  chociaż hr.
Beust największą o g lę d a o ś ć  dla, Prus objawia ua- 
wet w stosunkach swoich z państwami poludnio-

wo-niemieckiemi, czego dowodem nota jego z 4go 
kwietnia r. b. (patrz Nr 38) do posłów austrya- 
ckich w Monachium i Stuttgardzie.

W zbiorze aktów dyplomatycznych przedłożo­
nych, delegatom n ie  o g ł o s z o n o  żadnych kore­
spondencyj tyczących się stosunków r z ą d u  a u 
s t r y  a c k  o - w ę g i  e r s  k i  e g o  z m o s k i e w s k i m  
oprócz kilku listów między hr. Beustem a p. Vet 
sera sprawującym interesa austryackie w Peters­
burgu, listów odnoszących się wyłącznie do sporu 
turecko greckiego. Jakkolwiek jestem przekonany 
iż rząd aust/yacki jest niedokładnie i mylnie 
zawiadamiany urzędowo o stanie w cesarstwie 
moskiewskiem, a stosunki tego rządu do państwa 
moskiewskiego n i e  są jeszcze takie, jakiebby wy 
magaio dobro narodów składających monarchię 
anstryacko-węgierską; jednak mniemam, że w 
tegorocznej „księdze czerwonej* nieogłoszouo wie 
lu korespondencyj dyplomatycznych tyezących się 
stosunku Austryi z Moskwą.

Ostataią część zbioru stanowią korespondeneye 
między austryackiem ministerstwem spraw zagra­
nicznych a p o s ł e m  a n s t r .  w R z y m i e  hr. 
Trauttmansdorffem, w sprawie konkordatowej (od 
Nr 40—48). Najważuiejszą z nich jest obszerna 
nota hr. Beusta z 2 lipca r. b., w której przed 
stawia zasadniczo stosunek państwa do kościoła, 
oraz następstwa zasady „wolny kościół w woluem 
państwie*. Odpowiedzi posła austryackiego o u- 
sposobieoin w Rzymie, można streścić w wyra 
zacb, iż Rzym okazuje się pojednawczym wpra­
wdzie w formie ale nie wzruszonym w zasadach.

Na zakończenie niniejszego listu dodam, że z 
powodu przeciągnienia się obrad w sejmie wę 
gierskim, urzędowe posłuchanie delegacyj współ, 
oych u Cesarza, będzie dopiero w sobotę 17go 
t. m., gdyż 16 t. m. powrócą tu dopiero z Pesztu 
członkowie węgierskiej delegacyi. Jutro w połu­
dnie odbędzie delegacya austryacka drugie pu­
bliczne posiedzenie, na którym wybierze z łun;, 
swego wydział z 24 członków, mający przygoto­
wywać jej prace.

Czerwona księga.

Poczynamy seryę not w Czerwonej księdze za 
wartych, od tej która ją  zamyka, to jest od noty 
będącej odpowiedzią kanclerza austryackiego n* 
okóluia ministra bawarskiego księcia Hoheulohe 
w przedmiocie Soboru. Nota wspomuiona, jakkol­
wiek ostatnia z szeregu, jest jednak z pomię­
dzy wszystkich najważniejszą, uwydatniając po- 
stawę Austryi wobec wielkiej doniosłości faktu 
jakiego niedługo Rzym ma być widownią. Nota 
ta brzmi:

Hr. Beust do hr. Iagelheima w Monachium.

Wiedeń 15 maja 1869.
Kr. bawarski poseł hr. Bray zawiadomił mnie 

o depeszy, którą mu przesłał wysoki jego rząd, 
aby poruszyć pytanie, jak ą  postawę przybrać 
mają rządy europejskie wobec powołanego do 
Rzymu powszechnego Soboru. Hr. Bray pozosta 
wił depeszę tę w moich rękach; przesyłam więc 
W. Ekscelencyi w załączeniu odpis jej dla oso­
bistej wiadomości.

Powołując się na nadesłane mu doniesienia o 
przygotowaniach do bliskiego Soboru i o domnie­
manych zamiarach dworu rzymskiego, przesyła 
nam rząd kr. bawarski — a bezwątpienia i innym 
gabinetom —  zapytania, czy w obronie nowocze 
snych zasad państwa nie należałoby mieć na 
oku środków zapobiegających, jak np. odradzanie 
biskupom pojedynczych krajów, lub protestacye 
iv Rzymie, i czy nie byłoby właściwem sprowa 
dzić porozumienie względem tego rodzaju, jeżeli 
me zbiorowych, to o ile można identycznych kro­
ków, przez wspólne obrady, lab może nawet za 
pomocą konferencyi reprezentantów wszystkich 
interesowanych rządów.

Zawiadomienie to, jak tego wysoka ważaość 
przedmiotu wymaga, wziąłem pod najbaczniejsze 
roztrząśnienie i uważałem zarazem za mój obo­
wiązek, zanim odpowiem na postawione przez 
księcia Hohenlohe wielkiej doniosłości pytanie, 
naradzić się poufnie tak z c. k. austryackiem 
jak z królewsko-węgierskiem ministeryum.

W pełnem porozumieniu z ministerstwami obu

połów państwa i z najwyższem upoważnieniem 
J. C. Mości, mam zaszczyt za uprzejmem pośre­
dnictwem W. Eks. udzielić gabiaetowi monachij­
skiemu w odpowiedzi na jego zapytaaie następu­
jące uwagi.

Rząd, który, jak anstryaeko-węgierski, podniósł 
wolność rozmaitych wyznań religijoych w swo­
bodnie ukonstytuowanem społeczeństwie obywa- 
telskiem do rzędu kierującej zasady, nie utrzy­
małby wedłog pojmowania naszego całej konse- 
sweocyi swojej zasady, gdyby konstytucyą ko­
ścioła katolickiego uzasadnionemu krokowi, jakim 
jest zwołanie powszechnego Soboru, przeciwsta­
wiać chciał system prewencyjnych, ograniczają­
cych środków. Co się tyczy tego zasadniczego 
puuktu wyjścia naszych uwag, można i to przy­
toczyć, że o ile dotąd wiadomo, żadne z tych mo­
carstw, które najzupełaiej uznały zasadę niezawi­
słości kościoła od państwa i państwa od kościoła, 
i w których obrębie zasada ta najgłębiej sumie­
nie publiczne przenikła, nie objawiło obaw przed 
możliwemi postanowieniami przyszłego Soboru, 
ani nie zajmowało się myślą o przeciw-środkach 
odporu.

Jeżeli u8talonem jest powszechne prawidło, że 
aznanym społecznościom religijnym w wewnętrz­
nych objawach życia, póki nie zderzają się z sta­
nowiskiem państwowem, najzupełniejsza swoboda 
zostawioną być winna, to rząd oesarski i króle­
wski w położeniu rzeczy, jakie się do dziś dnia 
przedstawia, nie zdołał upatrzyć dostatecznych 
motywów prawa i stosowności, aby już teraz iść 
za tak godnym uwagi projektem kr. bawarskiego 
rządu.

O przebiegu Soboru, mogą dotąd postawione 
być tylko muiej więcej prawdopodobne domysły. 
Nawet co do programu przedmiot obrad na So­
borze nie ma innych urzędowych danych, prócz 
pobieżnych skazówek papiezkiej bulli zwołującej. 
Nikt zapewne nie będzie chciał zamykać po­
wszechnej Radzie kościelnej pola istotnie czysto- 
dogmatycznycb kwestyj. Co się zaś tyczy pań­
stwo wo-koócielnych stosunków, jak  również tych 
przedmiotów, które obok wyznań dotykają ustawy 
cywilnej, tradno dziś jaż sąd o tem wydawać czy 
istnieje niebeepieczeństwo, aby w tym obrębie 
wysilę na jaw przeciwieństwa układami i ucbwa- 
ami Soboru jeszcze zaostrzone, spotęgowały się 

do większego zagrożenia spokojowi państw. I s t ­
nienia takiego niebezpieczeństwa ani stwierdzić, 
ani zaprzeczyć nie możemy. Lecz w ogóle zale­
dwie przypuścićby można, aby biskupi świata ka­
tolickiego, którzy w wielkiej większości żyją i działać 
muszą w krajach z zupełnie zsekniaryzowanem p ra­
wodawstwem, nie przynieśli do Rzymu dokładnej 
znajomości praktycznych potrzeb uaszego wieku.
1 jeżeli oczekiwanie jest usprawiedliwionem, że 
uie braknie między prałatami Soboru na mówcach 
popierających cele utrzymania pokoju, to nie leży 
może w interesie rządu, głosom tym nadawać 
pozor natchnionych przez rząd, i tym sposobem 
awłaczać ich powadze. Trudno dotąd zresztą ro ­
zeznać, jak kurya paniezka, która w obecnem 
położeniu świata, precydencyj dawniejszych vsie . 
sów względnie uczęstnictwa świeckich książąt w 
Soborze, nie będzie mogła lub chciała ponowić, z a ­
mierza zachować się wobec rządów pod wzglę­
dem tych przedmiotów rokowań, w których n. 
chwały Soboru bez uznania państwa nie będą 
mogły wejść w wykonanie. Według zapatrywania 
się naszego, rządy są wt em położeniu, że czekać 
winny na kroki zarząda kościoła, jak ie  w tym 
kierunku s tić  się mogą wymagauemi.

Gdyby atoli zebrany Sobór gotował się wtar­
gnąć w sferę prawną władzy państwa, lub gdyby 
się objawiały w sposób autentyczny pewne ska- 
zówki tego rodzaju zamiaru, wtedy zapewne we­
dług zdania rząda cesarskiego i królewskiego nie 
należałoby wykluczać przypuszczenia, iżby obok 
odpornych i odradzających kroków pojedynczych 
państw, okazały się potrzebaemi i nżyteczuemi 
wspóloe obrady gabinetów w celu jeduozgoduei 
opieki nad prawami zwierzchności państwa Prze 
ciwnie nie możemy na ta si? zgodzić, aby pro­
stemu domysłowi możliwych wtargnięć w owe 
prawa, przeciwstawiać należało fakt konferencyi 
dyplomatycznej, przez co — pominąwszy zwiększo- 
Gaj ttuunosc doj&cia oa tak niepewnej podatawie 
do ścisłego porozainienia — wzniecony by został 
pozór zamierzonej kontroli i ograniczenia woloo-

literacko - artystyczna.

Serafina.
XII.

do sio,Cza8em hrabia Robert zaprowadził Karola 
^a<Li ,e> Pod pozorem pokazania obrazów. — Opro- 
jąc * . 8*y po galeryi, wziął go za rękę, zaczyna- 

j r  słowa:
mnie £;8ro.lu > wiek mój i położenie upoważniają 
Przyja,,j0.w'ó otwarcie z tobą. . .  uważaj mnie za 
fioę ? a i bądź szczerym. . .  Ty kochasz Sera-

^  Pana Boga!
Wier2. 0je.k iecko , nie szafuj takiemi słowy! . . .  
cie r0zhi°!)1 me Pot«Piam . . .  w twoich latach uczu- 
wbrew r * ,za siS bez wiedzy i ogarnia człowiekiem 
*em. J r1 • • i Ja byłem młodym, i ja  kocha-

— Ń ipZ*g!i ż4dasz od niej w zamian?
Czcze . j  ™ ,Dlczego. —  ubóstwiam j ą . . . .
ńach przed an ią |yCle chciałbym spędzić na kola­

mi w te n S s , ’ w i°erzarm iG t e i y i T ŻliT r  k j ł °i?! 
CZu w niebo by się przem ienił?^ £  n iedoh  1 Pła

t0 ^  prędzej c z ^  póTniejCgorżki

zawód czeka! kobieta to nie malowidło, ani obraz 
cudowny, a tyś nie eter w ludzkie formy ujęty; 
obojeście ulepieni z tej samej gliny, która praw 
swoich nie zwykła puszczać w przedawnienie. . .

Serafina ma męża i może być prawie matką 
twoją. . .  żoną, pojmujesz że nigdy ? Czem innem.

— O ! nie kończ pan . . .
— Tak sądzisz w tej chwili; jutro, za godzinę 

może, ta  sama myśl wzejdzie i osiedli się w twej 
g łow ie.. .

—  Nigdy! przenigdy!
— I  znajdziesz ją  prostą, naturalną, powabną, 

słodką, choć pocierpisz nad zmianą twoich uczuć 
w p o czą tk u ... Owładnie ona tobą całym, stanie 
się nieodstępną towarzyszką każdego momentu, 
przygniecie, odbierze rozum, zabije serce, popchnie
i zmusi cię do czynów, za które będziesz się ru­
mienił przed sobą samym. . .  będziesz nosił piekło
istne we własnej p iersi. . .

A czy ty wiesz co to jest osiągnięcie c e lu ? .. .
co się znajduje na dnie kielicha upragnionych roz­
koszy ? . . .  co cię u kresu życzeń czeka ?!

Wyrzuty, wstręt, utrata wszelkiego szacunku dla 
tej, którą dziś czcisz na równi z przedwieczną praw­
d ą . . .  Własnemi rękami zburzysz ołtarz pracowi­
cie wzniesiony, odarte z świętości bałwany rozkru- 
szysz, i na gruzach sam gorżko zapłaczesz nad 
świętokradzkim zamachem wydzierającym ci wszy­
stko co ci najdroższem i najcenniejszem. . .  zapła­
czesz, ale będzie za późno!

Chciej mi wierzyć że nie przesadzam, że mówię

tylko to, co mi doświadczenie, sumienie i honór 
mówić nakazują. Pamiętaj, że człowiek na innych 
drogach za szczęściem upędzać się powinien, i nie- 
zapominaj, iż pierwszym warunkiem szczęścia jest 
własny spokój duszy ..- a miałbyś na twojem su­
mieniu morderstwo kobiety, która, z plamą hańby 
na czole, w grobie schronienia szukać by mu- 
siała!

Lecz nie wywołujmy widm, które, mam mocną 
wiarę, na zawsze widmami zo stan ą .. .  Nie będę 
ci mówił więcej o tobie i twojej przyszłości, o cze­
kających cię niechybnie zawodach, walkach i cier­
p ien iach ... do egoizmu odwoływać się nie lubię, 
wolę uderzać w inne szlachetniejsze struny. . .  nie- 
myślę również żądać od ciebie nadludzkich, prze­
chodzących twoją możność wysileń i zaparcia 
się twoich uczuć; proszę ci? jednak i błagam, sza­
nuj spokój Serafiny, szanuj tę c kruszynę szczęścia, 
jaka jej się jedynie w udziale od losu dostała. . .

W iesz dobrze i miałeś dowody, źe darzy cię 
serdeczną przyjaźnią i prawdziwem przywiązaniem 
siostry; ja  ci dodam, że cierpi nad wszelki wyraz 
niemogąc odpłacić inaczej twego przyw iązania.. .  
ty pojęcia mieć nie możesz, jakie nieprzebrane skar­
by współczucia, dobroci i idealnej delikatności kry­
je anielska dusza tej kobiety; jak ona umie cenić 
i jak ci jest wdzięczną za twoje szlachetne uczu 
c ie . . .  nie skąp więc w zamian dla niej drobnego 
poświęcenia, odpowiedniego twoim siłom, wymaga­
jącego zaledwie nieco woli, będącego najlepszym 
dowodem prawdziwej miłości. . .  nie odmawiaj do

brodziejstwa, które łatwo wyświadczyć ci przyj­
dzie . . .

Twój przyjazd zasmucił Serafinę do głębi duszy, 
obawia się nowych wybuchów zabijających ją  mo­
ralnie ; drży o ciebie byś nie uległ znowu pod cię­
żarem nam iętności.. .  panuj więc nad sobą, oszczę­
dzaj ją proszę, bądź powolnym jej woli, a będziesz 
stokrotnie wynagrodzony poczuciem spełnionej po 
winności i jej dozgonną wdzięcznością! . . .  Karolu, 
czy mogę liczyć na ciebie w tym względzie?

  O! ja  chciałbym jej każde moje tchnienie
poświęcić!..- Przyjechałem, złamałem obietnicę, 
bom umierał z tęschnoty. . .  przybiegłem zobaczyć 
ją, zaczerpnąć otuchy, odwagi, sił których mi już 
brakowało!... Wypełnię święcie co każe, poddam 
się z pokorą, z ochotą jej w o li.. .  niech mnie tyl 
ko nie odpycha od siebie!

— Bądź spokojny, o tem nawet mowy być nie 
może: znajdziesz ją  taką samą jak zawsze. . .  to 
dosyć ci powiedzieć! Od ciebie zależy zachować w 
nieskończoność i wzmódz jej przyjaźń, ścieśnić naj 
szlachetniejszy, najpiękniejszy pod słońcem węzeł, 
jaki może łączyć dwoje lu d z i.. .  Zostań tutaj do­
póki nie uznasz się dość silnym do walki, jaka 
czeka cię znow u.. .  Wracaj do pracy, myśl o przy­
szłości, przejmij się zadaniem człowieka i męż­
czyzny... Niech ci Serafina będzie gwiazdą prze­
wodnią w pielgrzymce po ziemi; jej pamięć stró­
żem nieodstępnym, pobudką i zachętą do dobrego, 
tarczą przed pokusami tego św iata .. .  Niezapo- 
minaj też, że życie krótkie i upłynie szybko, a

tam, za grobem, czeka nas wieczność i sowita na­
groda za boje i bóle mężnie przebyte!

Teraz, chodźmy zanieść Serafinie dobrą, radosną 
now inę.. .

(Dalszy ciąg nastąpi.
 nAAA/WW'-------

Z podróży.

Ragatz 2 lipca.

Zanim się w piśmie waszem ukażą l i s ty  a  ^ r a .  
jowycb kąpiel, doniosę nieco o tym zaką tku  
Szwajcaryi, mało dotychczas znanym. Nie nia 
tego dla zachęty chorych, bo w porady , l

Utyd ' , t ą« 8g

Vora*lb”reua T s bWS*y8tk'e gÓry w Szwaic*r3'br • S ibaudyi, wymienia wszystkie do 
ruioy, oraz wszystkie zabytki i trudycye 

rzymskie, wcsle tu nie rzsdkie, musiałem dla do- 
a przyszłych podróżnych współrodaków moich, 

szeroki mieć wykEd  jeografiozny i historyczny, 
*by wiedział zkąd jestem, Węgrzy znsoi tutaj, 
szczególniej od przesilego roku, biedy podczas 
panującego tu głodu skutkiem wylewu Reou, za­
silali zbotem i adrzeczoe wsie i miasteczka; Ro- 
8yan tu zoają. bo wielu ich tutaj przebywa, żyją
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ści ktścioła katolickiego i zwiększyłoby się bez 
potrzeby naprężenie umysłów.^

Przedstawione tu pojmowanie rzeczy nie mogło 
zresztą powstrzymać cesarskiego i królewskiego 
rządu od uznania całej wartości wyszłego z ga 
bioetu kr. bawarskiego wezwania do wymiany 
zdać w tej pełnej znaczenia sprawie. Czujemy się 
księciu Hohenlihe za udzielenie swego zapatry­
wania i za d a tą  nam przez to sposobność wyka­
zania naszego stosunku do tej sprawy, wielce o- 
bowiązanymi, i W. Eks. raczysz wziąść na sie 
bis nadanie temu uczuciu wobec J. Książęcej Mo­
ści najgorętszego wyrazu. Upoważniony pao je 
steś złożyć p. prezesowi ministrów, jeżeli tego l y  
czyć sobie będzie, odpis niniejszego reskrypta.

Racz przyjąć itd.

lORESPflffDEHGYA CZASU.
W i e d e ń  14 lipca.

Księga czerwona tak dalece zajmuje dele­
gatów, że na budżet dotąd jeszcze nawet uwagi 
nie zwrócili. Jutro o godzinie l i te j  przed połu­
dniem zbierze się Delegacya przedlitawska na 
pierwsze czytanie budżetu i przystąpi do wyboru 
wydziału budżetowego, todzież wydziału petycyj­
nego. Pogłoski o jntrzejszem przyjęciu Delegacyj 
przez N. Pana, niesprawdzą się, ponieważ Dele 
eya węgierska jeszcze nie wróciła z Pesztu a Ce­
sarz życzy sobie równocześnie przyjąć obie De 
legacye. Recepcya prawdopodobnie w sobotę na 
stąpi.

Delegacya węgierska już miała zatargi z za­
stępcą wspólnego ministra skarbu z powodu zam­
knięcia rachunków na r. 1863. Węgrzy domagają 
się ich zamknięcia na podstawie uchwał zapa­
dłych na ostatniej sesy i, gdy przeciwnie podse 
kretarz stanu p. W e n n i n g e r  dowodzi, że uchwa 
ły te nieobowiązują wstecz i dotyczą dopiero ra ­
chunków póżaiejszych.

P o z n a ń  13 lipca.

Jak  pisałem, Dziennik Poznański wywołał za­
kaz demonstracyj kościeloych przez Ks. Arcybi­
skupa, on podniósł hałaśliwie tę sprawę, koło nie­
go też obraca się agitacya. Nawet dzieje są te 
pomimo jego wcli, bo Dziennik ma dobre chęci, 
często rozpoznanie i wstrzemięźliwość, ale gdy go 
co podrażni nie sprawdza, nie rozbiera, zgoła po- 
stępuje gwałtownie, nie bacząc na następstwa 
Rozpatrzmy rzecz spokojnie i rozważnie, o co cho­
dziło i o co chodzi.

Odkryto w Krakowie szczątki zwłok Każenie, 
rza Wgo. F ak t ten narodowej doniosłości, poru 
szył Berca i wyobraźnie, jak Polska długa i sze 
roks. Ogłoszono że drogocenne prochy, uroczyście 
pochowane zostaną na Wawelu. Zaczęła się dy 
skusya, czy obchód ma prędzej czy późoiej na 
stąpić. — Dotąd WBzystko szło należytą koleją i 
gayby nie drobne niechęci i zazdrości, jakie zna­
lazły odbicie w Dzienniku nie byłoby aD> 
słowa do powiedzenia.

Nagle przyszło na myśl niektórym pismom ga 
licyjskim — i to najdalszym od kierunku religij­
nego, — i naszemu Dziennikowi że trzeba aby 
dzień pogrzebu, był obchodzonym wszędzie. Tu 
już był pomysł mniej szczęśliwy. Nigdy pogrzeb, 
choćby największego bohatera, jeźh nie zaraz po 
śmierci następuje — nie przybiera takich rozmia­
rów. Kiedy w r. 1841 sprowadzono do Fraucyi 
ze Stei Heleny zwłoki Napoleona Igo, ulubieńca 
ludu Fraucyi, obrzęd ograniczył się tylko, do ko 
ścioła Inwalidów w Paryżu, i m i  na myśl niko­
mu nie przyszło, wzywać całej Fraucyi do nabo­
żeństw żałobnych. W każdym zaś razie gospoda­
rować w kośuitle nie wolno nikomu, i Władza 
kościelna, któraby tego dozwoliła, okazałaby sła­
bość i nieudolność.

Tymczasem Dziennik w Nrzc z 6go Lipca (zrę­
czność to zwykła w tych sferach, ogłaszać pewne 
rzeczy za późno, aby im już zaradzić, nie było 
można) napisał „ Niechaj każdy, podobnie jak 
my w tej sprawie wierzący i czujący, uczci w 
swym najbliższym ki ściele, żałobnym obchodem 
wspaniałą uroczysh ść“ i dalej, „niech dzwon,wawe- 
lowy powoła każdego z nas w duiu 8 lipca na 
ciebe żałobne nabożeństwo do najbliższego para­
fialnego kościoła."

Dziennik tak się przyzwyczaił rozporządzać ko- 
ścieluemi rzeczami, że zdaje się iż dotąd dobrze 
nie rozumie, że się tu wdał w rzecz nie swojs.

Władza duchowna milczała dotąd, mimo po- 
znak agitacyj, mniemała zapewne, że się skończy 
na tym zakresie, a nikomu przeszkodzić nie chcia­
ła pójść modlić się do kościoła, ale gdy w Nrze 
z 7go uderzyły ją  wezwania drukowane na ob­
chód do tych a tych kościołów i pokazało się, 
że o demonstracyę chodzi, spełoiła swój obowią­
zek, zakazała demonstracyj.

Nie; —  kościoła katolickiego nie wolao uży­
wać za środek do agitacyi politycznej, i raz trze

ba zerwać w tym względzie ze ziemi tradycyami 
roku 1863.

W tej epoce wymyślono w miejsce świąt kato­
lickich, święta narodowe, wówczas już, jedno pi­
smo Wielkopolskie, słusznie wskazało, że to za­
bytek Słowiańszczyzny, a do czego te kościelae 
manife8tacye doprowadziły — wiemy, bolesnem 
uauczeui doświadczeniem —  i to zarówno na po­
la kościelaem i politycznem.

Kościół katolicki ma swoje święta i wzywa 
wiernych do udziału w nich; ma nawet święta 
oarodowe, to jest patronów pojedyńczych narodów. 
My możemy jak najgoręcej obchodzić uroczysto 
ści S. S. Wojciecha, [Stanisława, Jacka, Jozafata 
Jana z Dukli itd.

Kościół Katolicki, wypadki bieżące, czy żałoby, 
czy dziękczynienia wymagają, uświęca swem 
współdziałaniem, ale nigdy i nigdzie, przypom­
nień historycznych, choćby i najwznioślejszych, 
do ważności świąt Die podnosi; jeżeli zaś święci, 
oaprzykład pamiątkę ratunku od Turków, to nie 
fautazya ruchliwych umysłów, ale rozporządze­
nie Stolicy Apostolskiej, obchód ten uprawniło.

A u nas od • 63go ludzie świeccy, niepowołani, 
o kościół mało zwykle dbali, wymyślają, coraz 
to nowe uroczystości, i chcą by Władza ducho­
wna, cierpliwie patrzała, na obałamucenie ducho­
wieństwa i wiernych. Chcą tego w oboe ruiny 
kościoła Polskiego po roku 1863, tak, że nie 
wiadomo czemu więcej się dziwić, czy nie ględno- 
ści jednych, czy złej wierze drugich.

Dziennik zaręcza że nie było chęci demonstro­
wania, fakta mówią i dowodzą inaczej. — Dziennik 
gromy ciska i w zapędzie dokuczliwi śfi popisuje 
się nabożeństwami, jakie odprawili Księża, co nie 
wiedzieli o zakazie, albo nie opatrzyli się.

Jeżli Dziinnik szczerze pragnie, jak to wyzna 
tyle razy, zgody z Władzą duchowną — a czego 
iuteres nasz polityczny — a więc i organów po 
litycznych nakazująco wymaga, niedość po koto 
licku sobie z nią poczyna. Katolik w takim razie, 
zamiast nakazywać , terrorywać, idzie do Bi 
skopa i pyta się czy można, i w jaki Bposób mo 
żna urzeczywistnić to, czego pragnie. Jeśli Bi­
skup przystaje, to dobrze — jeżli odmówi, usza­
nuje jego wolę i posłucha namazańca Bożego, ma­
jącego prawo rządzić i łaskę stanu, — buntów w 
żadnym razie nie wszczyna i nie podnosi. To 
jest jedyny modus vivendi katolicki, inue należą 
do najgorszej rewolucyjnej tradycyi.

Dziennik nie zastanawia się nad tern, iż ma 
do czynienia z dostojnikiem kościoła, kióry wie 
co czyni, i czyni z czystych pobudek, wysokiego 
obowiązku. Zastraszyć z pewnością nie zestra 
szy, a więc tylko zakłóci spóleczeństwo nasze, 
wszelkich sił spójni wymagające — któż na tera 
ostatecznie zyska?
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- i-  Jakkolwiek dziennik urzędowy nie ogloBił 
jeszcze rezulUta układów z Belg ą, treść ich w o 
góluych zarysach doszła już do wiadomości pu­
blicznej. Lonstitutionnel powiada, że korzystaemi 
są one dla obu krajów, wpłyną bowiem na po­
myślny rozwój ekonomicznych stosunków tak Bel 
gii, jakoteż i Fraucyi; dla tej zaś ostatniej z tego 
mianowicie względu są ważne, że otwierając dla 
francuskich pociągów drogę do Antwerpii z je ­
dnej Btrony, z drugiej zaś drogę do Londynu i 
Rotterdamu, nietyłko ułatwiają ruch jej haudlo 
wy, ale zarazem i rękojmię bezpieczeństwa dla 
jej półaocnej granicy stanowią. Wielka linia ko­
lei, która przebiega księstwo Laksemburskie i 
przez Spa i Pepinster dochodzi do Leodyum, ma 
dla Francyi znaczenie prawie granicy. W razie 
wojny, linia ta, otwarta dla Francyi, i dozwala­
jąca przewozić materyały wojenne, zamyka Pra 
sakom wejście na dolinę Mensy. F ortjfhacye 
Antwerpii, wzniesione przeciw Francyi, tracą ró 
wnież ten charakter od chwili, w której droga 
do tej twierdzy dla kompanii francuskiej otwartą 
została.

Constitutionnel utrzymuje, że wszelkie wieści 
o mięszamu się innych państw europejskich do 
tej sprawy, były fałszywe. Twierdzenie to nie za­
sługuje na wiarę, sam bowiem powyższy rezultat 
układów aż nadto widocznie wskazuje, że Prusy 
ua tę kwestyę obojętnym nie mogły spoglądać 
okiem; że nie występowały otwarcie na drodze 
dyplomatycznej, to nie ulega kwestyi; lecz że u- 
bocznie wszelkich dokładały starań, aby porożu- 
mieaie się Francyi z Belgią nniemożeboić, to nie 
pudpada również żadnej wątpliwiści.

Za kilka dni nastąpi prawdopodobnie urzędo­
we ogłoszenie zawartej z Belgią konwencyi.

Ciało prawodawcze na sobotniem posiedzenia 
dwa tylko zatwierdziło wybory, ale za to powzię­
ło nareszcie postanowienie co do nkoustytuowaaia 
swego. Izba uchwaliła przystąpić do wyboru se 
kretarzy w poniedziałek, ale przyznała zarazen 
w brew artykułowi 56 regulaminu, prawo głoso 
wania wszystkim bez wyjątku deputowanym, bez 

zględu, czy ich wybory sprawdzone już zostały, 
lab nie. P. Rouher zabierał głos w dysknsyi, i w 
duchu powyższej decyzyi przemawiał. Zapytaćby

się możoa, dla czego izba nie poszła za wyra- 
źoym przepisem regulaminu, lub jeżli się nim 
krępować nie chciała, dla czego przed kilku już 
dniami do ukonstytuowania seryo nie przystąpiła, 
jak tego natarczywie członkowie lewej strony żą­
dali. Przyczyną tego, o ile nam z dobrze informo­
wanego źródła wiadomo, jest to, że rząd wymógł 
na promotorach interpelacyi, aby czekali do po 
oiedzi&łkn, i przed tym czasem na ukonstytuo­
wanie izby nie Dalegali. PP. Segris, Buffet, mar­
kiz Talhouet itp. zgodzili się na to, i tym sposo­
bem do poniedziałku również złożenie interpela- 
cyi swojej opóźnili. Gorętsi członkowie liberalne­
go stronnictwa, nie byli z tego zadowoleni i jeden 
z nich miał odrzec panu Buffet, iż postąpienie to 
jest dowodem, że są deputowanemi nie narodu, 
lecz rządu.

Dziś wątpliwem jest nawet, czy sławna inter- 
pelacya przedstawioną zostanie, bardzo bowiem 
być może, że rząd deklaracyą swoją całkiem ją 
niepotrzebną uczyni. Rzeczą już dziś jest pewną, 
że tak sam Cesarz jak i ministrowie w rozmowach 
z deputowanymi przekonali się, że liberalne ustęp­
stwa koniecznie zrobić należy. P. Rouher wszel­
kich używał sposobów, aby twórców interpelacyi 
przerazić, a słowa: „chcecie zgubić cesarstwo,„ 
niejednokrotnie z ust jego słyszeć się dały. Kie­
dy wszystkie te zabiegi bezużytecznemi się oka 
zały, rząd postanowił tern chociaż urok swój oca 
lić, aby interpelacyę wyprzedzić i reformy z wła 
suej jakoby iDicyatywy ogłosić. Jutro więc, zaraz 
po ukonstytuowaniu izby, minister stanu ma od­
czytać deklaracyą, a jak inni mówią, manifest ce­
sarski, obejmujący reformy, a raczej zapowiada­
jący je  tylko. Co do rozszerzenia atrybucyi izby, 
a mianowicie prawa wybierania prezesów i wice­
prezesów, podawania adresu i ułatwienia interpe- 
iacyi, rząd gotów jest życzeniom izby zadość u 
czynić. Głównym szkopułem jest odpowiedzialność 
ministrów, i na tym punkcie Cesarz nie chce po­
dobno ustąpić. Obstaje on przy wyłącznej swej 
odpowiedzialności, jak to konstytucya z 1851 r. 
orzekła, i dał się słyszeć, iż pod tym względem 
ua żadną nie zgodzi się zmianę. Twórcy interpe 
lacyi w osobistej z Cesarzem rozmowie mieli wy 
jaśnie, że odpowiedzialności Cesarza naruszać 
wcale nie m yślą , i że w pojęciu ich jedno z dru- 
giem pogodzić się daje, to jest,  że ministrowie 
odpowiedzialni będą przed izbą, Cesarz zaś przed 
aarodem.

Mało jest prawdopodobieństwa, aby na podsta 
wio tej teoryi zaprowadzoną była tak stanowczo 
żądana odpowiedzialność ministrów; ale z góry 
pewnym być można, że nawet ów pośredni par­
lamentaryzm na zmiauę stosunka ministrów do izby, 
uie wieleby oddziałał, i źe ci po dawnemu narzę­
dziami i wykonawcami jedynie woli cesarskiej by 
byli.

P. lionber nie traci nadziei, że pomimo liberal 
aych reform, przy władzy utrzymać się potrafi, 
jeżeli jednak przyjdzie do tego, że Cesarz panów 
Segris, Bnff.t, Talhouet itp. do ministeryum po­
woła, to prawdopodobnie przykra bardzo nastąpi 
kolizya, panowie ci bowiem otwarcie z tern sły­
szeć się dali, że być ministrami w towarzystwie 
p. Rouher nie mogą. Wtenczas i Cesarzowi może 
otworzą się oczy, że pan Rjuher kompromituje 
rząd, bo jest najniepopularniejszym we Francyi 
człowiekiem; i że żadne reform y op in ii publicznej 
nie zaspokoją, dopóki ten zb y t p rze b ie g ły  (rouć) 
mąż stano, wszechwładny wpływ swój na sprawy 
publiczne wywierać będzie.
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- i -  Rzeczą jest już pewną, że na dzisiejszem 
zebrania Izby, po jej ukoustytaowaniu sięp. Rouher 
odczyta manifest cesarski, reformy żądaue przez 
liberalnych, zapowiadający. Manifest obejmie za­
razem i natychmiastowe zwłołanie senatu, bez któ 
rego udziału reformy owe wprowadzonetni być w 
życie nie mogą.

Twórcy interpelacyi mieli wczoraj zebranie, na 
którem roztrząsano, jak  sobie wobec zapowie 
dziauego manifestu postąpić. Uradzono, aby inter­
pelacyę cofnąć, jeżeli manifest obejmować będzie 
wszystkie żądane reformy, mianowicie zaś o od­
powiedzialności ministrów; w przeciwnym razie 
wystąpić z nią i z całą energią tak w biórach 
Izby, jak i w samej Izbie popierać. Sta szesna­
sta deputowanych, którzy interpelacyę podpisali, 
oaznaczyli sobie zebranie w pałacu Biurbou, (ciało 
prawodawcze) we wtorek o godz. 9tej z rana dla 
aaradzenia się nad mającym się dziś ukazać ma 
uife8tem i powzięcia ostatecznej co do dalszego 
postąpienia decyzyi.

Ciekawość jest ogólaa, jak  rząd sobie postąpi, 
czy szczerze wejdzie Da drogę liberalną, czy też 
będzie starał Bię jedną ręką nadawać reformy, a 
drugą je  odbierać, jak  to już nie raz czynił. J e ­
steśmy jednak tak blisko już owej chwili, w któ­
rej deoyzya rządu stanie się nakonieo wiadomą, 
że czynić jakie pod tym względem przypuszcze­
nia, nie warto.

W okolicach gmachu ciała prawodawczego ruch 
nie zwykły; mnóstwo c i e k a w y c h  snuje się aa placu i n i

wybrzeżach; manifest oczekiwany przedmiotem 
jest wszystkich rozmów. Według dzisiejszego Cbn- 
słitutionnela utrzymują powszechnie, że manifest 
następujące pnnkta zawierać będzie: przywróce- 
uie adresu, nominacyę prezesa i wiceprezesów 
przez Izbę, rozszerzenie prawa interpelacyi, i 
czwarty punkt nakoniec, że ministrowie z łona 
Izby przez Cesarza wybierani będą. Punkt tea o- 
statui byłby faktycznem zaprowadzeniem odpo­
wiedzialności ministrów. Co do tej oitatniej kwe­
styi zwracam uw agę, że dwojaka odpowiedzial­
ność być możo: indywidualna i zbiorowa. Ta o 
statnia jest cechą prawdziwych rządów parlamen­
tarnych i solidarność pomiędzy członkami, gabi­
net ministrów tworzącemi, zaprowadza. Na taką 
reformę Cesarz w żadnym się razie nie zgodzi; 
jeżeli przyzna, to odpowiedzialność indywidualną, 
jaką już Napoleon 1 aktem dodatkowym w r. 1815 
zaprowadził.

Wybór sekretny Izby, któ ' /  dzisiaj nastąpi, bę­
dzie pierwszem rzeczy wistem zmierzeniem się 
stronnictw, i wykaże, czy dawna większość i w 
obecnej Izbie przeważa, czy też ustąpić masi po­
łączonym siłom opczycyi i liberalnych. Kandyda­
tami na sekretarzy ze strony większości są: pp. 
des Rotours, Bournat, de Beauchamp, Dolfus, Sens 
i Marteł; na liście zaś liberalnej stoją: pp. Boar- 
nat, de Beauchamp, Quesue, Martel, Bethmont i 
Magnin.

Różne listy przyszłych ministrów nieustannie 
krążą, ale przywiązywać do nich wagi nie można. 
Jeżeli p. Rouher zostanie w rządzie, ci z deputo 
wanych, którzy z nim razem do gabinetu wejść 
zechcą, w opinii publicznej zabici zostaną; pouie 
waż zaś ewentualność ta dla nikogo nie jest ta- 
jemnioą, nie zdaje nam się, aby kandydaci do tak 
niebezpiecznego stanowiska z łatwością znaleść 
się dali. Ollivier miał również oświadczyć, że te 
ki ministeryalnej nie przyjrnie, jeżeli Rouher na 
czele gabinetu stać będzie.

Papiery na giełdzie podnoszą się i spadają od 
powiednio do nadchodzących z Saint-Cloud po 
głosek. Tę zmienność kursów jeden z finansistów 
w ten sposób dowcipny określił: renta konstytu­
cyjna warta jest 75 franków, renta osobista tyl­
ko 70.

O w pól do trzeciej p. Rouher odczytał ciału 
prawodawczemu manifest, którego treść doniesie 
wam telegram zanim list nowy dojdzie.

W i e d e ń  15 lipca. Na dwóch równocześnie 
krańcach monarchii, w Bernie i w Tryeście wy­
buchły zamieszki, które lubo pozbawiono wszel 
kićj podstawy, od kilku dni niepokoją ludność w 
obu miastach. Na innem miejsca dziennika n a­
szego podajemy obszerniejszy opis początku roz­
ruchów w Bernie i ztąd czytelnicy mogą powziiś ' 
przekonanie, jak  błacbym był powód tych zamie­
szek. Tymczasem sprawa ta pierwotnie tak dro 
biazgowa, rośuie w rozmiary, do czego się zape 
wne przyczyniło rozdrażnienie, jakie panaje mię­
dzy rubotuikami w Bernie od ostatnich zajść z fj 
brykantami tamecznymi. We wtorek wzmogły się 
rozruchy do tego stopnia, że wojsko pod wodzą 
głównodowodzącego jenerała R a  mm i n g a  było 
zmuszone parę razy strzelać do tłumu; jest wie­
lu zabitych i rannych, tak między ludnością, 
jak i między żołnierzami. Starzec ośmdziesięcio 
letni p. Paravicini, stojąc w oknie, legł r g r -  
dzony przypadkiem kulą. Podług ostatnich wiado­
mości, panował nazajutrz >j. we środę spokój a 
jenerał Ramming tłómaczył się przed burmistrzem, 
że wojsko musiało dać ognia, napadnięta ze stro­
ny robotników i parokrotnie witaue gradem ka­
mieni. Cały ten fakt niema najmniejszej cechy 
politycznej, lubo urzędowa Brilnner Zeitung rozru­
chy te przypisuje ukrytym wpływom obcym. Na­
tomiast zajścia w Tryeście, o których nam wczo 
raj doniósł telegram, były jakby powtórną edy- 
cyą przcszlorocznych o tym samym czasie za­
mieszek. W r. 1868 zginęło kilku lodzi od strza­
łów wojska, tego roku skończyły się demonstra- 
cye aresztowaniem kilkunastu osób. Zajścia te 
wywołane przez skrajne stronnictwo włoskie w 
Tryeście, miały na celu uczczenie wypadków w r. 
1848.

—- Izba magnacka sejmu węgierskiego uchwa­
liła projekt ustawy o wykonywaniu władzy są- 
dowćj, Izba niższa przyjąws^y projekt ustawy o 
kolei żelaznój na linii P rz e m y ś l-St. Ujhely we 
zwała rząd w osobnćj rezolacyi do przedłożenia 
ustaw o kolejach żelaznych na linii Preszów - 
Dakla i Munkacz-Stryj.

— Dopiero w sobotę N. Pan przyjmie obie de 
legacye do spraw wspólnych; delegaci węgieiscy 
„jako goście" mają wpierw wejść do sali cęsar- 
skićj.

Królestwo Polskie.
Podajemy z[Dz. Warsz. dwa ukazy cesarskie do 

rządzącego seuatu. Jedenznich zamienia szkołę gló 
waą warszaw ką na uniwersytet; drugi zmienia 
“stawy instytutu politechuiczuego w Puławach 
(tak zwanej nowej Aleksandryi) zniżając tę wyż­
szą szkołę, od lat sześciu całkiem zamkniętą, do

stanowiska instytutu gospodarstwa wiejskiego i 
leśnictwa. Ponieważ ukazy są tylko ogólne, i/ zo­
stawiają ministrowi oświaty bliższe rozporządze­
nia co do zmian mających się przedsięwziąć, 
bardzo więc mało objaśuiają wiadomości poprze­
dnio przez nas podane. W krótce zapewne i te 
szczegóły będą nam wiadome, jnie zmienią one 
jednakże doniosłości jednego faktu to jest zamknię­
cia ostatoiego przytułku polskiej oświaty w za­
borze moskiewskim. Można się było oddawca 
spodziewać podobnego następstwa, bo rzecz ja ­
sna iż dźwięk polskich wykładów w Szkole głó­
wnej był dyssonansem w ogólnej harmonii mo- 
skiew8zczyzny na polskiej rozpostartej .ziemi. 
Przebyliśmy już prób bardzo wiele, bywały ju t  
czasy żeśmy uniwersytata nie mieli wcale, a  kil­
ka nędznych i moskiewskich szkół podobnie jak 
dzisiaj stanowiły ostatnią przystań oświaty; nie 
straciliśmy wtedy uczuć polskich i nie mamy 
potrzeby się troszczyć, aby ,nasze młode pokole­
nie miało być mniej wytrwale od swoich ojców 
esy dziadów. Nie da się jednak zaprzeczyć, że 
Szkoła główna była jeszcze jodyną instytucyją, 
w której młodzież mogła się czegoś nauczyć, 
z tego więc względu ukaz wspomniony przynosi 
nam szkodę jaką  zamierzył, chociaż może nie tak 
wielką jakby moskale prsgaęli.

Warszawa dnia Igo (13go) Lipca.
D o R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

I. Uznawszy za pożyteczni*, w zamian obecnie 
istniejącej w Warszawie szkoły głównej, założyć 
tam Cesarski uniwersytet, z rozciągnięciem na 
niego, zgodnie z miejscowemi warunkami, prze- 
oisów prawa, na których opiera się orgauizacyja 
innych ruskich uniwersytetów, zatwierdziliśmy, 
olożoae, w wykonaniu tego, przez ministra 
-świecenia publicznego, a w komitecie do spraw 
Królestwa Polskiego roztrząśnięte projekt* usta­
wy i etatu warszawskiego uniwersytetu, a ko­
munikując takowe rządzącemu senatowi, rozka­
zujemy ;

.1) Na zasadzie tej ustawy i tego eLtu, w za­
mian szkoły głównej w Warszawie, założyć 
od piczątku przyszłego 1869 — 1870 roku aka­
demickiego, Cesarski uniwersytet warszawski.

2) Na utrzymanie tego uniwersytetu obrócić, o- 
becuie asygoowaną według .etata szkoły głównej 
sumę 132.1CO rsr., brakojące zaś, wedłag etatu 
uniwersytetu 79,680 rsr. zaliczyć na fandasze 
skarbu państwa.

3)  Potrzebną w bieżącym 1869 roku na utrzy­
manie warszawskiego uniwersytetu sumę, asygno- 
whć w rozmiarze odpowiednim jego etatowi jako 
dodatkowy kredyt do budżttu wydatków mini­
sterstwa oświecenia pnbdcznego; od przyszłego 
zaś 1870 roku wnosić całą ustanowioną (211,780 
rsr.) w etacie sumę do właściwego poddziału fi­
nansowego budżetu ministerstwa oświecenia pu­
blicznego.

4) Wszystkie rozporządzeuia co do założenia, 
w zamian szkoły głównej, uniwersytetu, poruczyć 
ministrowi oświecenia publicznego.

Senat rządzący niezaniedba wydać właściwych 
dla wykonania niniejszego rozporządzeń.

II. Uznawszy za konieczne przekształcić in sty­
tut politechniczny i rolniczo-leśny w Nowej Ale­
ksandryi, na instytut gospodarstwa wiejskie "j i 
leśnictw a, poruczyliśm y m inistrowi o ś w ie o e u ia V  
blicznego, przedstaw ić Nam, sw oje w tym  p r z e d ­
m iocie wnioski.

Zatwierdziwszy obecnie ułożone, w wykonani!! 
tego, przez ministra oświecenia publicznego i roz­
trząśnięte w komitecie do spraw Królestwa Pol- 
ikiego projokta ustawy i etatu wspomniouego ia- 
stytutu i komanikając takowę rządzącemu sena­
towi, rozkazujemy;

1) Na zasadzie tej ustawy i tego etatu, prze­
kształcić, od początku 1 8 6 9 -1 8 7 0  roku szkolne­
go, instytut politechniczny i rolniczo leśny w No-
B ^ T K S i r  eo»P °d »r,tw »  w iej-

2) Wszystkie rozporządzenia w tym przedmio­
cie poruczyć ministrowi oświecenia* publicznego.

Rządzący senat me zaniedba wydać właści- 
wych, dla wykonania niniejszego, rozporządzeń.

Na oryginałach własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisani:

W Carskiem Siole 8go czerwca 1869 roku.
„Aleksander“

F r a n c ja .
Dekret cesarski odczytany na posiedzenia cia­

ła prawodawczego w dniu 12 lipca brzmi nastę­
pnie:

Panowie deputowani!
Rząd mój dekretem z 28 czerwca zawiadomił 

was, że z otwarciem zwyczajnej najbliższej sesyi, 
przedłoży do wysokiego osądzenia władz publi­
cznych postanowienia i_ wnioski, które najwłaści* 
wszemi mu się wydają do zadowolenia życzeń 
kraju. Wszelako c;ało prawodawcze zdaje się pra­
gnąć poznać niezwłocznie postanowione przez mój 
rząd reformy.

jednak w cichości, po największej części chorzy; 
Augl cy i Francuzi przeciągają tędy jak  ptaki 
wędrowne; Wioch czasem zawadzi, Amerykanom 
zaś Ragatz nie obey, odkąd Fenimore Cooper 
zachwycał Bię nad tutejszą okolicą a osobliwie 
nad skalistem łożyskiem Tarniny. Jeżeli więc któ­
ry z naszych turystów czyli obieżyświatów wy­
biera się na zwiedzenie Szwajcaryi, niechaj zw a­
ży, że wszyscy jego poprzednicy zwiedzili Rbigi, 
Interlaken, C'bamouuy, widzieli Montblauc, a ma­
ło kto zajrzał do Ragatz i tylko przesunął się 
koło niego koleją żelazną.

Ponieważ Ragatz jest miejscem kąpiel a oraz 
pełcem uroczych widoków, przeto mówiąc o nim, 
należałoby nie samym pięknościom natury list 
ten poświęcić, lecz powiedzieć coś także o lu ­
dziach a mianowicie o towarzystwie bąpielaem, 
utóre we wszystkich podobnych zakładach jeśli 
uie bywa jedyną pobudką zwiedzania ich, to przy­
najmniej zuaczna część kontyngensu gości ką- 
piełnych przybywa nie dla leczenia się, lecz dla 
przepędzenia przyjemnie parę miesięcy, dla wi­
dzenia się ze znajomymi albo zrobienia nowych 
znajomości. Ragatz pod tym względem stanowi 
jeszcze wyjątek, me długo to jednak potrwa, bo 
zaczyna jaż wchodzić w modę j»k to poznać po 
tem, że od zeszłego roku podniesiono cenę mie 
szk&ń i stołu, a podwójouo cenę kąpiel i mylił­
by się ten , s toby się obiiczał według Baedecke- 
ra, Berlepscha lub tym podobnych przewodników. 
.Dwojakiego rodzajn są ta goście: jedni kąpielni

drudzy turyści; dla znanych gdzieindziej rozrywek, 
dla towarzystwa, dla pokazania się i błyszczenia 
nikt ta nie siedzi. Ale z czasem i to przyjdzie 
bo Ragatz ma (wszystkie warunki świetnej przy­
szłości: czarujące położenie, związek koleją że­
lazną z głównemi liniami ź ódła gorące jak w 
Gastein, przedsiębiorczych i schludnych mieszkań­
ców, a między Dimi jednego, który wziął na sie­
bie olbrzymie i kosztowne dzieło zbudowania nie 
jednego hotelu ale całej seryi hotelów mających 
tworzyć jakby osadę kąpieloą. Przedsiębiorcą tym 
jest budowniczy B. SimoD. Ża 1st parę przywie­
dzie on to wszystko do skutku, zwłaszcza, że 
znalazł wspólników, którzy mu przyszli w pomoc 
z kapitałami. Czynność i ruchliwość tego czlowie 
ka, jego zmysł organizacyjny uderza mnie na ka 
żdyra kroku. Już zuaczna część budynków wy­
kończona; druga ich eerya zaczyna wychodzić z 
fundaroeolów, a równocześnie powstaje ogród na 
rozleglej przestrzeai do koła tych budynków i 
przytykając do gór, na których chodniki i drogi 
wozowe wyrównrane i wyżwirowaneopatrzoaeław- 
kami wciągają je w całość parku. Do koła bu­
dynków i pośród nich ukończają sadzawki dla 
wodotrysków i zakładają rury wodę i gaz pro­
wadzące. Ragatz nie ma jeszcze światła gazowe­
go. Simon w całych zakładach swoich zaprowa­
dza go, Zakłady te mogłyby być ozdobą naj­
świetniejszych stolic: w pięknym Stylu, z kolu­
mnadami o slupach korynckicb, z mnóstwem bal­
konów, galeryj łączących jedne budynki z dru-

giemi, z no wen, i łazienkami o porcelaaowyeh 
wsnuacb; salami koncertowemi i bilowemi nastrę­
czą gościom kąpieloy® wszelakich potrzeb i wy­
gód razom połączonych, i wtedy dopiero, gdy 
wszystko to będzie gotowem, powstanie kolonia, 
do której szukać będą przyjęcia zdrowi zwiedza- 
czo kąaieli, goniący za rozrywkami, jakich do­
starczają celniejsze miejsca letnich pobytów. J a t  
w poniedziałek część wykończona budyaków i 
ogrodów oddaną zostanie na użytek publiczny.

Dotychczas Ragatz nie m* jeszcze tego, co się 
zwykło zwać towarzystwem: ma tylko chorych 
szukających pomocy i przejezdnych turystów, za­
równo takich, co na doi kilka tu zatrzymują się 
aby robić stąd wycieczki, jak  i takich, co z lek­
ką torbą podróżną i przerzaoonym przez ramię 
szalem zajrzą tutaj dla zwiedzenia słynnej drogi 
wiodącej do gorących źródeł, a prowadzonej szcze­
liną skał, na duie której haczy i pieui się rzeka 
Tanina. Chorzy nie tworzą towarzystwa kąpiel- 
ueg>, bo rozmaity stan ich choroby nie pozwala 
im obierać tych samych miejsc przechadzek: je­
dni ograniczają się na ogrodach miejscowych, dru­
dzy ciągną pod góry najbliższe, inni wreszcie za­
raz po rannej kąpieli przedsiębiorą wycieczki 
trudniejsze ku szczytom, które do koła wznoszą 
się na 6, 7, lub 8 tysięcy stóp wysoko, albo wre­
szcie j id ą  koleją żelazną lub doróżkami do 
innych punktów, skąd przedsiębiorą wycieczki.

Oprócz więc mocno chorych, nikogo prawie nie 
zobaczy w miejscu, chyba tych pizy obiedzie, co

południowe odbywali przechadzki. Nie ma też 
silona kąpielaego, gdzieby się w niepogodę ze 
brać można było; dopiero znajdzie się on w no 
wych zabudowaniach. Za to codżień nowych tu­
rystów spotkić można, niekiedy gromadoie po 
kilkudziesięciu odbywająch podróż, to znów ro­
dziny, młode małżeństwa albo samotnych i mil­
czących Anglików, których wszędzie poznać z mi­
ny, ubioru, mnóstwa przyborów porozwieszanych 
przez plecy, przez ramie u pass, począwszy od 
plaida aż do luuety i z kilkoma książkami czer- 
woao oprawnemi. Ani razu uie zdarzyło mi się 
usłyszeć słowa po polsku, zresztą, obijają się o 
uszy moje wszystkie języki europejskie, prócz ro 
syjskiego, chociaż znaczna stosunkowo liczba Ro- 
syan tutaj gości. Pewnego raza odwiedziłem zna­
jomego niemea, z którym miałem się zejść n 
niego. Czekając na niego, rzuciłem okiem na po 
rozrzucane i otwarte na stola książki. Były to 
książki niemieckie i francuskie z rodzaju tych, z 
których czytaniem nikt się nie popisuje i których 
pewna firma księgarska w Niemczech dostarcza; 
zdziwiłem się nieco, że mój niemiec cichaczem 
bawi się taką lekturą. Po chwili przekonałem się, 
żem o jedne dzwi się omylił: było to mieszkanie 
rosyjskie. Nie myślę tego przypadku stosować 
za przykład i dowód, ale gdybym był znalazł 
jeduę książkę otwartą na stole, byłbym niezawo­
dnie nie zajrzawszy do innych, wyniósł się wcze 
śniej. Jak  powiedziałem, nie słyszałem ani jedne­
go słowa po rosyjsku ani też gdziekolwiek w

drodze, choć widziałem wiele rodzia rosyjskich 
czy pod tę samą obserwacyę należy mi podcią­
gnąć moich rodaków — nie twierdzę z pewno­
ścią, lecz miałem nieraz domysł. Na jednej sta- 
cyi kolei, gdzie trzeba się przesiadać, jeden wa­
gon pozostał zajęty przez podróżnych, którzy ani 
się nie ruszyli. Tylko dwóch lokajów w łiberyi 
wybiegło z tacą srebrną i dwoma takiemiż czaj- 
aikam', szukać gorącej wody. Wagon tymczasem 
przesuwano na inne szyny wraz z podróżnemi w 
□im siedzącemi. Gdy się zbliżył do miejsca, gdzie 
stałem, usłyszałem rozmowę po francusku całej 
jak się zdaje rodziny. Lokaje roznosili herbatę. 
Maszą to być Polacy albo Roayanie pomyślałem, 
bo piją herbatę. Miody mężczyzna wyjrzał oknem 
z wagonu, zawołał: „Jeanlu i wtedy ujrzałem u 
jego gazika wstążeczkę czerwoną. A więc to legia 
honorowa —■ pomyślałem —  zapewne francuzi. Ale 
gdy niedowoławszy się Jana, wysiadł z wagonu
i zbliżył się ku uiaie, dostrzegłem, że wstążeczka 
czerwona miała czarne Wypustki; order zatem ro ­
syjski. Oprócz tej oznaki, nip innego nie zdradza­
ło narodowości wagonowego towarzystwa. Dopie­
ro nazajutrz z gazet dowiedziałem się, że to był 
dwór jednej królowej niemieckiej, a jak wiadomo, 
panujący me mają narodowości, tern mniej zaś 
królowe: język nie zdradził pochodzenia, ale her­
bata me omyliła mnie. 1

(Dokończenie nastąpi.)
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Uvvaiaai.to ztt właściwa uprzedzić te  iyozenia. 
"®st moim stałym zam iarem , ciało prawodawcze 
winno być o tern przekonanem, nadać z podsta­
wami konstytncyi zgodne Rozszerzenia jego, atry- 
b°cyi a niniejszem posłaniem (message) chcę wyka? 

postanowienia, które powziąłem w naradzie.
S enat zoatan ie niebaw em  zw ołanym  ja k  Daj- 

prędzej do zb ad an ia  nas tęp u jący ch  sp raw :
1. Atrybncya aiała  prawodawczego co do pra­

wa samoistnie układania swego regalaminu i wy- 
“ora biura. } ( . Pl r ,

2. Uproszczeoie sposobu wnoszenia i rozbiera­
nia poprawek. m a o M M a n a m u r  |

3. Obowiązek rządu poddawania do aprobaty 
nstawodawczej zmian taryfy, które w przyszłości 
w skutek, zfiwa tych traktatów międzynarodowych 
naprowadzane, będą..

4. U«bwalanie budżetu rozdziałami, w cela u- 
zapełnienia kontroli ciała prawodawczego.

5. Zniesienie niezgodności istniejącej obecnie 
między mandatem , deputowanego a  pewnemi u- 
rzędami pnblicznemi, mianowicie nrzędem mini­
stra. • i . • • ; i

6 .. Rozszerzenie wykonania prawa interpelacyi.
Rząd mój zbada tak ie  pytania odnoszące się 

do attyhueyi senatu
Skuteczniejsza solidarność, jaką zaprowadzi 

między izbami i moim rządem  możność wykony­
wania równocześnie fnnkcyi ministra i mandttn 
deputowanego, obecność wszystkich ministrów w 
j^ ac h j tuismóir.w .radzie spraw.,państwa, wreszcie 
lojalne. porozumienie z większością; stanowi dla 
*raju w ssyslkii rękojmie, jakich we wspólnej na 
»zej pieczołowitości 'wyszukujemy.

Kilkakrotnie już do,wiódłem, jak bardzo byłem 
•kłaunym odstąpić od pewoycb moich preroga- 

w interesia ogóluym. Zmiany, które zapropo? 
°owuć postanowiłem, są uaturaloym rozwojem 
łych, które stopniowo w instytucje państwa z» 
stały wprowadzone; muszą one jednak pozosU 
w>ć uietkniętemi te prerogatywy, jakie mi lud 
Wyraźnie przekazał, a  które są głównymi warno 
kami władzy będącej puklerzem porządku i spo­
łeczeństwa. , '

Wydano w pałacu Saint-Cloud 11 lipca 1869.

K r a b ó w  16  lipca. .Dowiadujemy się  i z przy­
jemnością zapisujem y, że delegat Namiestnictwa w 
mieście naazćm p. Bobowski,, polecił zaraz po odebra 
min okólnika z 26go b. m. używanie języka polskiego 
jako urzędowego, odnośnie, do rozporządenia z 5go 
lipca, wszystkim swój władzy podrzędnym urzędom.

—  W dnia 18 lipca 1869 jako rocznicę, w którćj 
miasto Kraków pożarem,, uą^iedzoae zostzlo, odbędzie 
się w kościele NPMaryi o,godzinie 9ćj z rana  solenna 
Wotywa, celem ubłagania Pana B oga, iżby tak okro­
pny cios od tutejszego Grodu na zawsze odwrócić 
raczył. u. />

—  Na pomnik Kazimierza Wgo złożyli na nasze 
ręce, pp. Roman K onopka i K saw ery Konopka po 5 złr., 
X. P ią ttk  z W itlogłów przesłał 2 z ł r /

—  Przypominamy, że posiedzenie Towarzystwa pe 
dagogicznego odbędzie się jn tro  w sobotę o godzinie 
H tó j rano w sali ra tu sznćj, poprzedzone nabożeń 
stwem w kościele katedralnym.

— Z katalogu p miątek zachowanych w tak zw a­
dy® D o m n  g o t y c k i m  w Puławach, wiadomo: iż 
**® w ścianie, której dano nazwisko D ł u g o s z a ,  
były wmurowane kolumny wzięte z sarkofagu Kazi 
Bierza Wgo, a zastąpione innemi, obecnie odrzuco- 
ne®i, Otóż w Puławach na północnej stronie domu 
gotyckiego, pod napisem: Z g r o b u  K a z i m i e r z a  
^ g f t ,  w płycie z czarnego marmuru, je s t jesz ze 
Oprawiona połowa jednej z tych koluma i narożnik 
stopnia pomnika, ezy też wierzchniej jego płyty. S ą ­
dząc z wykucia w marmurze, w który wprawiony 
ów słup en, był wysoki 1 d 1/* oali pola. a średnicy 
1 %  cala. Są .tam jeszcze w owej ścianie ułamki z 
Sarkofagu W ładysława Łokie ka i z pomnika króla 
Michała W iśniowieckiegJ, oraz z nagrobku Jana III. 
Dowiadujemy się. o tern z Zarządu biblioteki książąt 
Czartoryskich w Sieniawie.

—  Dnia wczorajszego po godzinie lOój wieczór 
4 młodych lud-i w szynku na Floryańskiój ulicy g r .ło  
w karty i przy tern się posprzeczali. Opuściwszy szynk 
ponowili sprzeczkę a doszedłszy przez planty do ho­
telu „pod Sobieskim" zaczęli się bić laskami. W sku­
tek czego jedea z nich, ja k  się zdaje p. Ch. podobjo 
s Wołynia, zapewne w. własnćj obronie wystrzelił i 
przestrzelił rękaw pana K. w skutek czego rękaw się 
zatlił. Poczón Ki wraz z bratem  i towarzyszem rzu­
cili się na Ch. usiłająo mu broń wyrwać, przy czóm 
taż broń wystrzeliła. Tak tw ierdzą aresztowani bia 
cia K. Przeciwnie Gh. twierdzi, że nie strzelał, lecz 
że mu napastnicy broń wydarli i że jeden z nich 
strzelił, przy czóm zranił go niebezpiecznie w szyję. 
Po tem napastnicy zaczęli uciekać, lecz jednego z nich 
t. j .  K . na miejscu przytrzym ano i oddano patrolowi, 
zaś brata jego  urzędnik dyżurny aresztował w po­
mieszkaniu rodzieów. Trzeci z niob,, podobno ko wal 
z Kongresów ki, zdołał umknąć i do tych czas jeszcze 
nie wyśledzony. ,Ch, o i  win2'0110 do kliniki i tam opa­
trzono. Nadzieja utrzym ania go PrzJ  życiu bardzo 
słaba, bo kula tkv. i w szyi. Ręwolwern nie znaleziono. 
Urzędnik polieyi p. Engel pełniący służbę dzisiejszój 
nocy, gorliwie się zajmował odszukaniem winnych i 
śladów w ypadku.jT

—  W  niedzielę wieczorem aresztowano w Bernie 
pijanego robotnika .i, pomieszczono go w więzieniu z 
dwoma innymi kolegami znajdującymi się w podobnym 
stanie. Przytrzymamy obwiesił się na własnym psssu 
i z rapa znaleziony *ostabnieżywym . W  mieście tym ­
czasem rozeszła aię pogłoska, że przy obdukcyi ciała 
znaleziono silne uszkodzenia na głowie, skąd robotnicy 
przypuszczali, że śmieić była spowodowaną złem o- 
bejściem, i że .ju ż  nieżywęgo pro forma  powieszono 
dla ukrycia dokonanego gwałtu. Zmarły, utrzymywano 
że jest ojcem kilkorga dzieci. W szystkie tę wieści 
wzburzyły robotników, k tórzy  w poniedziałek po  po­
łudniu .obiegli więzienie policyjne. Chociaż przybyli 
o godzinie 6ćj urzędnicy policyjni, objaśnili zgroma­
dzonych o stanie rzeczy, a nawet odczytali lekarskie 
sprawozdanie, rozjątrzone tłumy domagały się wyda­
nia winnych strażników policyjnych. Zaczęły się krzyki, 
rzęcanja kamieniami, nakoniec zaczęto Bzturmować do 
gmachu policyjnego. M ała.garstka straży uszła tylnemi 
drzwiam i, a tłum opanowawszy więzienie powybijał 
wszystkie drzwi i , o k n a , zburzył cokolwiek mu ua 
drodze , stanęło , a nawet napadał przechodniów po­
rządniej ubranych, o  •a w u z t im *  JmmUo «

Naczeluik polieyi miejskiój W olf chcący porządek 
przywrócić^ZOłtal obrzucony kamieniami i nawet lekko 
w twarz zraniony. Burmistrz i  Namiestnik kraju  po­
jawili się około 9 godziny .na placu, ale u ikt ich ule 
słuchał; dopiero około 10 pojawiły się dwa oddziały 
wojska, i kiedym dowódaoa polecił nabijać broń i ulieę 
bagnetem oczyszczać, zaczęły się rozognione masy

lodu rozchodzić. Jednakże do późnej nocy spokój nie 
mógł być przywrócony i wojsko noc całą pozostało 
pod bronią. Aresztowano około 13 osób* Nazajutrz 
t. j. we wtorek już od rana obiegała pogłoska, że 
robotnicy mają .zamiar, upominać się o wypuszczenie 
zaaresztowanych kolegów. Jakoż wieczorem zaczęły 
s ię . gyomadzić tłumy złożone z mężczyzn, kobiet i 
dzieci, gotowe do nowych nadużyć. Wojsko przeciął, 
komunikaoye, i obiegło ze wszech stron rzemieś'ui- 
ków. Długo petrzały się na siebie obie strony w mil­
czenia, w końcu rozległ się okrzyk hurra! ze strony 
robotników i grad kamieni posypał się na wojsko. 
Po licznych usiłowaniach uspokojenia tłumów, gdy i 
ślepe wystrzały nic nie pomagały, dwa razy wojsko 
strzeliło ostremi ładunkami, przyczóm zostało dwóch 
sabitych i  dwunastu rąnnych, po tym smutnym wy­
padku powrócił spokój; jednakże spodziewano się 
nowych zajść. Dnia 13 i 14go wojsko było ciągle 
zaalarmowane, gdyż w mieście krążyły tłumy robo­
tników, pragnących pomścić się na wojsku za kilku 
zabitych i rannych kolegów.

— Jnż kilkakrotnie czytaliśmy we francuskich 
dziennikach o śmierci K o m i s a r o w a ,  teraz zaś 
Kreutz Ztg podaje co następuje: „Komisarów, który 
jak wiadomo, uratował życie Cesarzowi rosyjskiemu 
w r. 1866, przez skierowanie na stronę zbrodniczej 
ręki a tern samem i wystrzału — o b wi e s i ł ,  s i ę  
we własnym domu. Komisarow miał zaledwie lat 35 
wieku, był on kapelusznikiem i zawdzięczał wypad­
kowi, że stał w pobliżu Cesarza— wyniesienie swe na 
szczyt szczęścia. Właściwe jego imię zostało zastą­
pione przez „ K o s t r o m s k i " ;  wspaniałość ce­
sarska utworzyła dlań majorat ze wszelkiemi przy­
wilejami; został zamianowany pułkownikiem gwardyi 
i Cesarz udzielił upoważnienie do otworzenia narodo­
wej subskrypcyi, która wyniosła około 2 milionów 
franków. Pomimo tych wszystkich zaszczytów i bo­
gactw Komisarow się obwiesił. Nałogowe używanie 
spirytusowyuh napojów miało się do tego przyczynić1*.

— Dnia 15go lipca deszcz w południe, wieczorem 
i w nocy. Wiatr zachodni slaby, ale zimny, to też 
termometr spadł dnia tego z -(- 14°.0 na -+- 9".7 R. 
Barometr od południa prawie bez ruchu; dnia 16 lipca 
o godzinie 6ój rano stał on na 327*66, termometr na 
4- 10°.0 R.

— W sobotę dnia 17go lipca, Sgo Aleksego wy- 
żnawcy i Śój Berty panny.

Odbieramy następujące pismo:
Upraszamy Redikoyę dziennika Czas o nmieszoze 

nie tego artykułu w najbliższym numerze w swej 
Kronice.

W feiletonie Nr 108 dziennika K raj z dnia 13 
lipca r. b. redakeya w artykule pod tytułem „Tygo­
dnik krakowski" opisując obchód pogrzebowy Kazi­
mierza Wielkiego, zamieściła następujące wyrazy: „za 
wijano starannie w całuny skrzynkę blaszaną prze­
zwaną przez komisję metalową trumnę, aby nikt nie 
widział tego arcydzieła kunsztu blacharskiego, nad 
którćm 6 robotników przez 6 dni po 2 razy sześć 
godnin dziennie pracowało".

Tak ironiczne wysłowienie się o blacharzach kra­
kowskich, musi koniecznie każdego czytelnika napro­
wadzić na myśl, że blacharze tutejsi albo zgoła wio 
zrobić nie umieją, albo że im się nawet trumny dla 
własnego przed 5m& wiekami zmarłego Króla uczci­
wie sporządzić nie ohciało.

W obronie, własnego honoru czujemy się w obo­
wiązku zaprzeczyć uroczyście fałszywie podanój wia­
domości jakoby wyrób trumny dla Kazimierza Wgo 
był nam poruczony, albowiem w pracy około tćj tru 
mny, blacharze krakowscy najmniejszego nie biali 
udziału.

Artykuł przytoczony ubliża nam nietylko jako rę 
kodzielnikom, ale dotyka nadto naszych uczuć patryo- 
tyczuych, gdyż daje prawo sądzić opinii publioznój, 
że między nami znajdują się ludzie, którzyby mo. li 
szczędzić starania, aby w ostatniej usłudze dla Wiel­
kiego Króla godnie odpowiedzieć zaufania, które nie. 
stety, ominęło nas zupełnie, i dla tego cech blaobarzy 
krakowskich informując K ra j,  że wyrobem tej trumny 
zajmowali się mosiężnicy czyli brązownicy, widzi po­
trzebę doradzić Redakcji wymienionego dziennika, 
aby na przyszłość fakta o których pisać zamyśla, z 
większą starannością zbadać zechciała, a nie brała 
młynarza za kominiarza.

Kraków d. 15 lipca 1869.
Starszy cechu Ferdynand M arkus , 

Podstarszy R udolf Olixelli.

S p r a w y  s ą d o w e .

( Dokończenie procesu ks. Biskupa F. J .  RUdi 
gierd).

Rozprawa ostateczna trwała prawie bez przerwy od 
godziny 9tęj rano do 9 wieczór. Tak sąd, jak sędzio­
wie przysięgli wielkiej dowiedli wytrwałości. Prezes 
sądu krajowego C z e r n y  był przewodniczącym, sę­
dziami zaś radcy sądowi I l e u m e r i A c h t l e i t n e r ,  
prokuratorem p. E l s n e r ,  obrońcą .D r K i s s 1 i n g. 
Krzesło przygotowane dla obwinionego pozostało pró­
żne, gdyż ksiądz biskup R t i d i g i e r  nie stawił się 
podając za przyczynę, że ze stanowiska kościelnego 
nie może uważać sądu tego za kompetentny, zresztą 
zakazano mn stanąć do rozprawy.

Na wniosek prokuratora, a zgodnie z nstawą po­
stanowił sąd rozprawę zacząć, co też przewodniczący 
uskutecznił krótką przemową do sędziów przysięgłych.

Postępowanie dowodowe rozpoczęto odczytaniem 
inkryminowanego listu pasterskiego, a następnie pb- 
dano do wiadomości postanowienia sądu krajowego

■  m  K  "TB

w Lin en oo do wytoczenia śledztw# jego auLrowi, 
oraz zarzuty jakie wniósł w swoim rekursie ksiądz 
biskup przeciw temu postanowieniu, wreszcie orze­
czenia sądu wyższego i najwyższego w Wiedniu po 
stanowieniu sądu krajowego zatwierdzające.

Nakoniec odczytano protokół jaki w dniu 5 czer­
wca b. r. spisał sędzia śledczy, kiedy siłą doprowa­
dzono księdza biskupa do sądu. Z tego protokółu 
pokazuje się, ńe obwiniony na wszystkie pytania od­
mówił odpowiedzi, a nawet oo do generaliów.

Po ukończeniu postępowania dowodowego zabrał 
gło3 prokurator. W przemowie swej zwraca uwagę 
sędziów przysięgłych na to, co już w akcie oskarże­
nia powiedziano, tj., że ksiądz biskup nie jest pocią 
gniętym do odpowiedzialności, jako nauczyciel wy­
silania chrześciańskiego, ale dlatego, że przekroczył 
granice przedmiotowego nauczania i duchownego po­
wołania. Nie ulega wątpliwości, mówi prokurator, że 
ks. biskap w najlepszym zamiarze wydał list paster­
ski, mianowioie celem roswoja religijności i moralno­
ści swoich wiernych i celem obrony praw kościoła. 
To było ostatecznym celem, lecz to bynajmniej nie 
jest rozstrzygające m, bo w tym względzie miarą jest 
cel najbliższy. Jeżeli kto ma zamiar ubogiemu do 
pomódz i dla tego kradnie, to przecież kradzież, cho 
ciaż oel był dobry, jest karygodną. Prokurator więc 
wjdzi się spowodowanym postawić wniosek, aby 
ks. biskupa uznać winnym zarznoonój mu zbrodni 
zaburzenia publicznój spokojności. Kończy zaś temi 
słowy: Tak skończyłem moje przykre i trudne zada­
nie, jednak odnośnie do prawa, do okoliczności i do 
mego obowiązku urzędowego musiałem je spełnić. 
Każdy inny na mojem stanowisku nie mógłby inaczćj 
postąpić.

Następnie przemawiał ębrońoa oskarżonego Dr. 
K i s s l i n g .  Z radością wita on sędziów przysięgłych 
jako pierwszych zwiastunów nowego dnia w życiu 
prawnicsćm. W wypadku dzisiejszym, mówi on, nie 
rozchodzi się bynajmniej o to, czy kierunek ultra- 
montański jest dobrym lub szkodliwym, lecz o t ) ,  
czy w Austryi dozwolonóm jest wszystkim stronni­
ctwom swoje przekonanie jawnie i wolno wyrażać. 
Co się tyczy §. 65, na który się o. k. prokuratorya 
powołuje, utrzymuje obrońqa, iż sędziowie przysięgli 
winni go interpretować ze stanowiska wolnego i kon 
stytucyjnego państwa, paragraf bowiem ten nieznsj 
dowałby się w ustawie karnej, któraby od ciała kon­
stytucyjnego pochodziła.

Liąt pasterski pojawił eię nie zaraz po ustawach 
z miesiąca maja, leoz dopiero we wrześniu, kiedy 
już.prasa zaczęła je<objaśniać uwagami, które się ka' 
tolickiemu zapatrywaniu ks, biskupa sprzeciwiały. Mn 
ssę tutaj jednak ras na zawsze oświadezyć, że zapa­
trywanie ks. biłkupa nie jest mojem, o ozćm miałem 
zaszczyt powiedzieć ks. biskupowi, biedy z nim mó­
wiłem. Przeciw takim objaśnieniom musiał on wystą­
pić na mocy swego biskupiego obowiązku. Mogę 
powtórzyć co mi powiedział: „Panie, rzekł do mnie 
jeżlibym tego nie mówił i nie nauczał, co uważam 
za katolickie, to niegodzien jestem być biskupem, ale 
raczej rąbać drzewo powinienem. Nie po to tu jestem 
abym w pięknych jeździł powozach, abym w spania­
ły m mieszkał pałacu, ja  muszę nauczać, bo to jest 
moim obowiązkiem." Z obowiązku więc swojego mu­
siał on powiedzieć, co jest niegodnćm, bez względu 
na to, ozy się to zgadza z ustawami czy nie. Kato­
licyzm cierpi na tćm, że bardzo często przychodzi w 
kolizyą z ustawami państwa, lecz nietrzeba tej ko- 
lizyi robić przedmiotem prześladowań.

W dalszym ciągu swej mowy, usiłuje obrońca udo­
wodnić, że ks. biskap twierdząc, iż zniesienie kon­
kordatu jest zerwaniem nieprawnem kontraktu, nie 
popełnił nic karygodnego, albowiem nie uczynił tego 
w złym zamiarze. Jeżali ks. biskup wystąpił przeciw 
ustawom zasadniczym, to przecież wszystkie dzienni­
ki liberalne występują ciągle przeciw konkordatowi, 
mieniąc go nieszczęściem. Nie mam ja  wprawdzie nic 
przeciw temu, ale przecież trudno zaprzeczyć, żeby 
to pię było wystąpieniem przeciw ustawie, a jednak  
żadnemu prokuratorowi nie wpadło dotąd na myśl 
wnieść o to zaskarżenie.

Mamy do czynienia z katolicyzmem, którego jedną 
z zasad jest, te  co pochodzi z Rzymu jest nieomyl- 
nem. Zasada taka istnieje, państwo więc winno się 
z nią liczyć, ale nie piętnować biskupa, który jej jest 
posłusznym, nazwą zbrodniarza.

Ks. biskup mówiąc, że nie wolno zawierać mał­
żeństwa cywilnego, nie mówi bynajmniej przeciw u- 
stanie, bo ta przecież nie n a k a z u j e  zawierania 
małżeństw cywilnych.

W ogóle list ks. biskupa nie różni się prawie od 
wielu innych listów pasterskich, których bynajmniej 
nie inkryminowano. Całą jego winą, że ukazał się 
w chwili, kiedy ustawa ostrzej wystąpiła przeciw du­
chowieństwu. Ks. biBkup nie jest winien, ale winne 
są nauki katolickiego kościoła, a tyoh zmienić nie 
można, a  kto na zasadzie tego założenia jest bisku­
pem, ten nie ma wyboru; jedno dyktuje mu Bóg, dru­
gie indzie!

W imię więc wolności prasy, w imię wolności sło­
wa i przekonania proszę was, uznajcie obwinionego 
niewinnym. $ „ 4 ,,

Po dwugodzinnej naradzie postanowił sąd nastę­
pujące pytania przysięgłym: Czy ks. biskup F . J. 
Rttdigier winnym jest:

1) podżegania  za pomocą druku przeciw austrya- 
okiej formie rządu?

2)  podżegania za pomocą druku przeciw rządowi 
państwa ?

3 ) zachęcania do nieposłuszeństwa ustawom au- 
stryackim z d. 26 maja 1868 r .?

4) nakłaniania do nieposłuszeństwa tymże ustawom?
5) zachęcania do oporu przeciw tym ustawom?
6) nakłaniania do oporu przeciw tym ustawom?

7) zachęcania do oporu czynnego przeoiw ustawom 
wspo aniony u  ?

8) nakłaniani# do czynnego oporu przeciw u- 
stawom ?

Na wypadek twierdzącej odpowiedzi na jedno, kil 
ka, lab na wszystkie zapytania, postawiono po ka­
żdej twierdzącej odpowiedzi pytanie :

9) Czy wykonania czynności tej, (na którą twier­
dząco odpowiedziaao), przeszkodzono jedynie zabra- 
oiejn listu pasterskiego.

Zaów po dwugodzinnej naradzie sąd przysięgłych 
odpowiedział na sześć pytań ( l ,  2, 4, 6, 8 i 9) twier­
dząco i jednomyślnie, z wyjątkiem 2 pytania, które 
rozstrzygnięto 11 glosami przeciw jadnema, na pozo 
stałe trzy pytania (3, 5 i 7) jednomyślnie przecząc >. 
Następnie prokurator postawił waiosek co do wy­
miaru kary. Ustawą przepisaną jest kara na zbrod­
nię zaburzenia publicznej spokojuośoi od roku do 
pięciu lat więzienia, zważając jednak na liczne oko­
liczności łagodząc wnosi prokaratorya, aby skazać ks. 
biskupa na sześć miesięcy więzienia.

Obrońca podnosi jeszcze więcej okoliczności łago­
dzących i prosi, aby sąd zniżył jeszcze karę i u- 
chwalił przedłożenie aktów sądowi wyższemu celem 
dalszego złagodzenia.

Około godziny 9 wieczór ogłoszono wyrok. W i 
mienia N. Pana skazuje się ks. Biskupa w Linsu 
F. J. Riidigiera za usiłowaną zbrodnię zaburzenia pu­
blicznej spokojności jako bezpośredniego sprawcę 
według § 65. Uk. z zastosowaniem § 54. na karg 
ioigzienia przez dni czternaście, a prócz tego zaka­
zuje się dalszego rozpowszechniania listu paster­
skiego.

Do wniosku obrońcy, aby przedłożyć akta sądowi 
wyższemu celem szczególnego złagodzenia kary, sąd 
się nie przychylił.

Jak wiadomo, N. Paa phmem odręoznem z d. 13go 
lipca odpuścił biskupowi karę i skutzi prawne wy­
roku.

zwolono Persom przejść do swego kraju wąwo­
zem rastliszelskim.

W a s h i n g t o n  13 lipca (telegram podmor­
ski). Sekretarz sianu Fish, zezwolił na złożenie 
komisyi mięszanej, która w Washingtonie o ure­
gulowaniu żądań obywateli amerykańskich w Me­
ksyku rozstrzygnąć ma. Wczoraj zaszło w No­
wym Jorku starcie między katolikami i protestan­
tami, przyczem 30 osób było ranionych.

Przyjechali do Krakowa od 15go do lb'go lipca.
HOTEL SASKI: Ernest Knaut z Mysłowic, Hugo 

Okreński z P rus, Leon Piotrowski z Rosyi, Jadwiga 
hr. Stadnicka właśc. dóbr z Galicji, F. P. Delaromba 
dyrektor gimnastyków z Ameryki.

HOTEL DREZDEŃSKI: M. Loulay właściciel dóbr 
z Paryża, Franciszka Grudzieńaka wł. dóbr z Kon­
gresówki, Franciszek Grojer radzca etanu z Warszawy, 
Karol Gniazdowski z Warszawy, Roman Briicner u- 
rzędnik z Wiednia, Julia Ostrowska z Kongresówki, 
Adolf Silberstein z Kongresówki, Karol Pakh z W ę­
gier.

HOTEL POD RÓŻĄ: Aleksander Piechocki a War­
szawy, Władysław Marynowski z mataą właśc. dóbr 
z Galioyi, Józef Nosek z familią rotmistrz ze Lwowa, 
Edward Woźniakowski z Galicji, Aleksander B o r ­
kiewicz z Warszawy, Cezar Bieczyński z familią wł. 
dóbr z Warszawy.

HOTEL POLLERA: Alfred Melbachowski właści­
ciel dóbr Oleksiniec, G. Kramsta ze Szląska, Robert 
Rezler Dr praw z Wiednia, Wilhelm Lukas, Edward 
Haubner z Biały.

..ii

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  13 lipca. Z powoda odczytania p n to  
kólu na posiedzenia Izby prawodawczej, zaprote­
stował Juliasz Favre przeciw sprzeczności między 
mesażem cesarskim i dekretem odroczenia Izby, 
i mówi, że dekret ten je .t  także niewłaściwością. 
(Wrzawa, wołanie do porządku). Prezes przywo­
łają Juliusza F arre  do p o rząd k u . W rzaw a nie do­
zwala słyszeć głosu prezesa, (lewica daje okla­
ski, prezes przywołuje powtórnie Favra do po- 
rządka). Prezes wyraża zdziwienie, że w dniu po 
tak wielkim liberalnym akc e, protestują nie tyiko 
przeciw regulaminowi, lecz przeciw nczuciom kra- 
jn. Następnie Giraud i Pelletan wymieniają uie- 
które uwagi względem pewnych niesprawdzonych 
wyborów. Prezes ouczytaje dekret odroczenia i 
Izba rozchodzi się milcząco.

P a r y ż  13 lipca. Journal officiel mówi w swa- 
jem wieczornem wydaniu, że Cesarz mimo odro­
czenia Ciała prawodawczego, przyjmować będzie 
w St. Cloud w przyszły czwartek.

P a r y ż  14 lipca. Były minister stano Rouher, 
który dziś z rana do St. Clond był powołany, od­
mówił prezesostwa senatu. Ciało prawodawcze 
prawdopodobnie w przyszłym tygodnia będzie 
zwołane.

B r e s t  15 lipca. Wczoraj wieczorem znów przy­
wrócono komanikacyę z „Grent Eastern0 Pomyślny 
skutek kładzenia liny nie jest już wątpliwy.

ITIadryt 13 lipca. Zapewniają, że nowe mi- 
nisteryum nie jest jeszcze stanowczo utworzone. 
Echegoray odmówił przyjęcia teki ministerstwa 
handlu, jeżeli Martos nie pizyjmie teki minister­
stwa sprawiedliwości.

Semlln 14 lipca. Udzielona prasie europej­
skiej z Kragujewac depesza z 6go lipca jest o 
tyle fałszywą, że równość wszystkich obywateli 
wobec prawa, bynajmniej w nowym serbskim pro­
jekcie konstytncyi nie została ogłoszoną.

Bukarest 14 lipca. Książę Karol wrócił do 
Bakare8tu z obizu pod Tekncz, w towarzystwie 
ministra wojny Mano.

Petersburg- 14 lipca. Skutkiem pośredni­
ctwa reprezentanta Rosyi w Konstantynopolu po­
siała Porta telegrafem rozkaz do Bajarid, aby do-

Listy z Wiodaia, które odebraliśmy, a do jutrzej­
szego numera odłożyć masimy, donoszą o pogło­
sce, która wielkie miała sprawić w rażenie, że u- 
łaskawienie biskupa z Liazn, nastąpić miało z wła­
snej inieyatywy N. Pana; z tego zaś, że nastąpi­
ła natychmiast bez poprzedniego przedłożenia a k ­
tów przez ministra sprawiedliwości, wnoszą, że 
ministrowie wcale o to pytaai nie byli. Zapewnia­
ją  atoli korespondenci, że jakkolwiek bądź się 
stało, wieść obiegająca o złożenia teki przez p. 
Herbsta ministra sprawiedliwości jest fałszywą. 
Nie wchodząc w rozbiór tyoh pogłosek, przypo- 
muieć tylko możemy, że prerogatywa łaski mo­
narszej nie zna żadnych ograniczeń, inaczej prze­
stałaby być glówaym i niezaprzeczalnym przywi­
lejem korony w każdej formie monarchicznycb 
rządów.

O ile z dzienników waosić można masaż i de­
kretu cesarskie dość przychylnie przyjęła opinia 
publiczna we Francyi. Widzi w zapowiedzianych 
reformach dobrą chęć Cesarza „uwieńczenia dzie­
ła" i spodziewa Bię że nie obejdzie tym razem 
wolności, że pójdzie dalej tą samą d rogą; zgoła 
bierze to, co daje Napoleon jakby zadatek na przy­
szłość. Sąd dzieuuików w ogóle przychylny. Te­
legram podał zaraz zdanie JJśbattów, które poszły 
aż do wyrażeń niejakiej wdzięczjości. Liberii Za- 
laje, że Cesarz zamiast wejść do wolności wielką 
brauią plebiscytu, obrał fartkę jak ą  mu seaatus- 
konsult otwierał, niemniej widzi w mesażn przed­
mowę do postępu. Wedłng le Monde i Union me­
sz t obiecnje i pozwala więcej nierównie niżeli n- 
dziela. S lid e  l Opinion nationale są mało zado- 
wolnione; według pierwszego mieyatywa oddana 
Ciała prawodawczemu, nie jest jeszcze mczem. Jako 
dodatek konstytucyjny byłaby wyborną, jako treść 
główna w parlamentaryzmie mało ma znaczenia. 
Nie mówimy o półurzędowych organach, te jak  
wiadomo, zawsze piszą dytyramby. I tak, la France 
pisze, że Cesarz spełnił najważniejszy akt swego 
panowania. W pierwszym peryodzie dał Francyi 
porządek i bezpieczeństwo, w drogim daje jej 
wolność.

Wszakże jak  łatwo przewidzieć było, kwestya 
osób głównie zajmuje w tej chwili. Którzy mini­
strowie pozostaną, którzy odejdą, kto wstąpi do 
nowego gabinetn, kto weitnie krzesło prezesa — 
o to najważniejsze kwestye. I nietylko walka 
stronnictw i miłości własnej wielką odgrywa rolę, 
ale także i polityka zewaętrzua, bo me mały to 
wpływ wywrzeć może na stosnuki z Prusami i z 
Austryą, jakie osoby wejdą do rady ministrów 
Cesarza Francuzów, lubo w każdym razie zdaje 
się niezawodaem, że kwestya pokoju lnb wojny 
zostanie bezpośrednio nietkniętą.

Bili o kościele irlandzkim Zjstał przyjęty w Iz­
bie lordów w trzecim odczycie. Lord Clamarty 
wniósł odrzucenie, ale potem wniosek cofnął. Lord 
Derby ograniczył się na protestacyi. Przyjęto je­
szcze kilka poprawek, które Izba niższa prawdo­
podobnie odrzoci. Odbył się tym sposobem akt 
dragi tego irlandzkiego dramatu, trzeci akt ode­
grany będzie w Izbie Niższej.

Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasa"

W i e d e ń  16 lipca. Kilka dzienników dow ia­
duje się, że Arcyksiążę Wilhelm zamianowany 
został naczelnym dowódzcą zachodnio-aastryackiej 
obrony krajowej, i że biskap Linza nie przyjął 
ułaskawienia cesarskiego.

L o n d y n  16 lipca. W izbie niższej Gladstone 
wnusi odrzucenie zmiany poprawki Izby wyższej. 
Kilka poprawek Izby wyższej w duchu pierwo­
tnego projekta Gladstona załatwiono wielką więk­
szością.

f a r y ż  16 lipca. Utworzenie nowego ministe- 
riurn nastąpi rychło. Latoar d’Anrergne będzie 
prawdopodobnie ministrem spraw zagranicznych. 
Nowe miaisterinm zbada kwedyę odraczania Izb. 
France wymienia dwóch deputowanych większo­
ści a trzech z lewego centrum jako przyszłych 
ministrów, Ronhera jako prezesa senatu.

Kursa. W i e d e ń  16 lipca. godz. 2 minnt 15.
o%  zjednoczony dłng państwa 63-------- 6 “/# sjed.
dług państwa w srebrze 7155. — Londyn 124.70.

121*75. —  Dukat 5*91. — Akcye kredyt. 
294*90. — Lombardy 269*40. Losy z 1860 r. 
104*10.— Losy z 1864 r. 121-80.— Akcye franko- 
austr. 132*— . — Napoleony 9*97. Akcye koL gal. 
Kar. Ludwika 245.75.— Akeye kol. Lwow,-Czer- 
uiowieekiej 199 50. — Akcye kol. pół.-wschod, 
168.25. — Akcye banku 756.—-Akcye banku zjedn. 
(Verein8bank) 122*— ,— Ascye banka jen. 77. 
Renta w srebrze 71*50.— Akcye koL Rudolfa —.— 
Akcye kol. Alfoeldzkiej —. Akcye banku n a r .—.
wied. —.—. [Usposobienie giełdy: dobre.J
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6 w 4 w  14 lipca. 
Dukat holenuttrsk’ .
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Pćłunperyai rosyjski
Babel srebr. rosyjski

* P»P l  
Talar pr a s k i . . . .  
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„ » m- k
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Pociągi osobowe na kolejach iefonych. 

Krakowa  do W ildn ia , W rocław ^  / a n o .

ozór — do •»•w'*—  — , wic.  *
W iednia  do Krakowa o god 7 15 rano; o 8 30 wiecz. 
Granicy do Szczakowy o godz. 11*27 przed południem;

o 2-i popołudnia.
Szczakowy do Krakowa  o god. 2 '5 t po południu. 

i.v Lwowa do Krakowa o god. 5-i i  rano; o 6-16 wiecz. 
z Przemyśla io  Krakowa  o god. 8*29 rano; o 8-35 iriecz.
Z dń°n 0 g o d * 7 40 ran° ;  o 7 *0 wieczór.z Mysłowic do K rakow a  o godz. 1 po południu.

P ^ ^ y c h o d i ą j
do Kr(&owa  z Wiednia o god. 9 45 rano; o 7*45 wieczór. 

* Wrocławia o godz. 9 *4 i  rano — z Wrocławia, 
W arszawy , My słowie i Szczakowy o god. 6-21 wiecz. 
1 6 1, y )owa 0 god. 6-33 rano; o 3-26 po południu. -  

. c  z Wieliczki o god. 8-15 rano; o 8 la  wieczór, 
do Przem yśla z Krakowa  o god. t>*39 rano; o 6-25 wiecz. 
do Lwowa  z Krakowa  o god. 10*9 rano; o 9 28 wit-czór. 
do W ied n ia  z Krakowa o g. 5.17 rano, o 7 37 wieczór 
0 V *  Ruch pociągów odbywa się na kol. galic. Kar. Lud. 

według zegara lwowskiego, który  idzie o 16 minat 
pierwej, zaś na kol północ, ces. Ferd. wedłud zega­
ra  pragskiego, któryi dzie o 20 m. później od krakow



CZAS z Soboty 17 Lipca 1869.

T Ę S K I O T l .

W idzę łęk i, w idzę kw ia ty ,
Śliśczne lato , p lon  bogaty ,
W szystko  rośn ie , w szystko  skacze,
A  ja  je d e n  czegoś płaczę....

P rzeszło  lato  ... zn ik ły  kw iaty 
S ny  — m arzenia u leciały;
D rzew ka gu b ię  swoje szaty,
Sm utne chwile mi zostały....

Ju ż  m oty lk i n ie lata ję ,
Znikły dla m nie p taszą t ro je ; 
Skow roneczk i n ie śpiew ają,
I  ja  się też śpiew ać b o ję .....

W raca lato  — radość wraca,
Zm iana byw a na tym  świecie;
K ażd y  wesół — m iła p raca ,
A  m nie cięgle  sm utek  gniecie....

I  ta k  z latem  ja k  i w iosna,
Mnie tęsk n o ta  n ie puszcza ła ;
Słow ik nucił p ieśń  rad o sn ę,
U m nie radość n ie  byw ała....

W idzę łęk i — w idzę kw iaty,
Śliczne la to  — plOn b o g a ty ;
W szy stk o  rośnie — w szystko  sk ac ie , 
A  j a  jed en  czegoś p łaczę... (1 4 8  r )  

W ie liczka  14go L ipca 1869. S.„.

M M M m ogę być  w yleczone przez 
użycie  bandaża elek­
tro -medycznego, w y­

nalazku D ra Marie, m ieszka- 
ącego w P aryżu  p rzy  u licy  de L ’arb re-sec . 44, za- 
k tó ry  o trzym ał o rew et w ynalazku .— D ostać m o­
żna w K rakow ie jed y n ie  w ap tece p. I. T rau- 
czyńskiego pod firm ę B runona M iczyńskiego) 
p rzy  ul. F lo ry ań sk ie j — w Pradze  w sk ład z ie  ma- 
teryałów  ap tecznych  p. V setecky. (1 3 0 . - 1 )

W  dobrach Rzędzianowice, w powie­

cie Mieleckim, są do sprzedania 

z wolnej ręki 9 sztuk T r y k ó w  z naj­

czystszej rasy J H e g T e t l ,  po bardzo 

umiarkowanej cenie. ( ia s o - l-3 )

' n n M  7  dniu 1 5  łu n .  kw adrans  
m M f a B r  na ósmą, zgubiono dam ­

ski Z e g a r e k  Z - ł o t y ,  bardzo pła­
ski, przy kos'ciele P a n n y  Maryi. Ł a sk a ­
wy znalazca raczy go oddać do Admini- 
stracyi „ Czasu, “ gdzie otrzyma stósowną 
nagrodę. ( 1 2 8 8 )

'unrwn&onieważ już niejednokrotnie ogło- 
J B T  szone było, w ineeratach „C zasu ,“ 
żo p. Józef T rauczyóski objął Aptekę o - 
dem nie na własny rachunek ; powtóre, że 
te i te przedm ioty s% do nabycia w ap te ­
ce Józefa T rauczj ńskiego, przeto widzę 
się zniewolonym oświadczyć, źe apteki 
mojej panu  Trauczyóekiem u nie sprzeda­
łem , ani na żaden rachunek nie oddałem; 
ty lko aptekę w mowie będącą, wziął o n  
odem nie w 6-letn ią dzierżaw ę, z której 
kw artaln ie czynsz opłaca. (1*91-1-9) 

Itr u no Hiczyński.

N a j  w  1  ę  k  s  z  y

MAGAZYN UBIOROW 
J K . JSam eła  w W iedniu,
Stadt, Stefansplatz , E cke  der Gold- 

schmiedgasse N. 1, na I. piętrze,
zaleca sw ój bogato  zaopatrzony  Skład  na j­
celn iejszych i na jtańszych , wedle najnow . 
żurnali w ykonanych  S u k n i  m ę z k i c h .  
W iosenna w ierzchnia suk n ia  od  8 do 3 0 z łr.
Ubiór w io s e n n y .................,, n *0 »
Ubiór l e t n i ........................... .........  12 „ 36 „
U biór s a lo n o w y .................„ 23 „ 46 „
Surdu t dom ow y lub k a n c e l. . „ 4 „ 10 r
Łiberye w wielkim  wyborze.

Zahfad wypożyczania ankleD
pod bardzo przystępnem i w arunkam i z k o ­
rzyścią  d la Szanow nej P u b licznośc i; zm ie­
n ia  się sta re  sukn ie  na  now e, a trochę u- 
żj^w ane ubiory  w najlepszym  stan ie  sp rze ­
d a ję  s ię  b a rdzo  tan io . (858-33-40

K o n k u r s .

N r. 1260
P rzy  nowo zorganizowanej pięcio-kla- 

towej Miejskiej Szkole głównej w Biały, 
są prowizorycznie do obsadzenia:

1 )  posada Nauczyciela dla IV. klasy, 
z roczną płacą 3 0 0  złr.

2 )  posada Nauczycielki 111. klasy, z  r o ­
czną p łacą  3 0 0  złr.

3 )  posada Nauczycielki II, klasy, z r o ­
czną płacą 2 5 0  złr.

4 )  posada Nauczycielki I. klasy, z r o ­
czną płacą 2 5 0  złr.

PP. Kandydaci i Kandydatki ubiegają­
cy się o j e  miejsca zechcą podania swe, 
opa trzone  w dowody, wskazane rozpo­
rządzeniem W ysokiej Rady  szkolnej kra­
jowej z dnia 31 Marca 1 8 6 8 ,  przesłać do 
Urzędu gminnego, i to

n a j d a l e j  d o  3 1 g o  L i p c a  1 9 6 0 .
Językiem wykładowym w tr j  szkole 

jest  język fiiemiecki, mogą przeto być u- 
względnieni tylko Kandydaci i Kandydat­
ki, którzy nim znpełnie dobrze władają.

Biała dnia 7 Lizca 1 8 6 9 .
(1254-2-3) B u r m is t r z :

R udolf Seeliger.

Wiedeńskie Towarzystwo 
KANTORU WYMIANY.

PROSPEKT.
G dy statu ta  „ Wiedeńskiego Towarzystwa Kantoru wymiany,“ o trzym ały  po­

twierdzenie rzędowe i zaprotokułow anie firmy Tow arzystw a w publicznych reje­
strach handlowych n a s tą p iło — podajem y,do publicznejjw iadom ości, że nasz pier­
wszy wielbi Kantor wym iany w środkowym punkcie stolicy państw a 
(Graben Nr. 8) otworzonym został). };

Nowe zasady, najnowszym  stowarzyszeniom  odpowiednie, są podstawą nasze­
go przedsiębiorstw a.

Pod przewodnictwem firm, k tóre na ta rgu  pieniężnym najlepszem  cieszą się 
powodzeniem i dają bezw ątpienia najpew niejszą rękojm ię najrzetelniejszego prow a­
dzenia interesu, daje nasz, obfitemi środkam i zaopatrzony Instytut, publiczności w 
częstych stosunkach z Kantoram i w ym iany zostający, z góry  niemało znaczną ko­
rzyść przez to, że jako  przedsiębiorstw o akcyjne, podlega nie pojedynczem u sądo­
wi, lecz także publicznej kontroli i krytyce swych wierzycieli.

Na odbiorcy i przyjaciele interesu przekonają się zaraz z początku, że nie 
zam ierzam y na dro Ize wysokich procentów i prowizyi, osiągnąć powodzenie nasze­
go przedsiębiorstw a, że nawet odpowiednio dobrze zrozum ianej organizacyi nasze­
go przedsiębiorstw a nasze niezm ienne dążenie zm ierza do tego, aby lokacyę  
kapitału  i wymianę wartości u łatw ić i taniej postawić i nam 
przedsiębiorstw o zjednaniem  sobie wiernej i rozszerzonej klienteli do kwitnącego 
stanu doporwadzić.

W iedeńskie Tow arzystw o K antoru wymiany prowadzić będzie tak na w łasny, 
ja k  i na cudzy rachunek handel wszelkiego rodzaju papierami jęiełdowemi 
wartoścloweml, szlachetnemi metalami i dewizami, będzie es- 
kontować weksle i przekazy i wszelkie polecenia wypełniać, należące do 
zakresu interesu bankowego i wymiany. W ielkiem u jako  też i m ałem u kapitaliście 
będzie Towarzystwo w każdej gałęzi in teresu pośrednikiom, wzbudzającym  zaufanie, 
a w danym  razie sum iennym  doradzcą:

la k o  ułatw ienie w lokacyi kapitałów , sądzim y módz dać wskazówkę, że To­
warzystwo K antoru wym iany jest gotowem, każdem u, kto chce mieć ko- 
rzyść ze swego grosza, lub na podstawie tegoż spekulować, 
konto otworzyć. Na zasadzie złożonego u  nas depozytu, może włzściciel konta 
każdego czasu papiery , które m u zysk obiecują, także w kwotach niestanowiących 
kurs giełdowy, nabywać, i niemi każdego czasu, czy to celem zrealizow ania zysku 
lub zam iany na inne wartości rozporządzać.

Przy  załatw ianiu tego rodzaju  interesów, będziem y, prócz niskiej prowi­
zyi, policzać także i wynagrodzenie procentów za wyłożony kapitał, do 
dopełnienia sum y zakładowej.

P rzy  praw nie uregulowanym interesie Prom ess, Towarzystwo 
iedeńskie Kantorów wymiany powodować się będzie zasadam i, k tó ­

re mają niejakie prawo być uważanemi jako reforma w tej g a łę ­
zi Interesu. T ylko  na podstawie swego własnego prawdziwego posiadania 
papierów losujących się, Towarzystwo wydawać będzie Proiressy, a cena tych­
że nie będz e dowolną miarą szansy gry, albo nawet zależeć od 
większego lub mniejszego popytu, tylko wyłącznie zasadą oznaczenia 
ceny promes będzie, osiągnięcie odpowiedniego oprocentowania kapitału  T ow arzy­
stwa, leżęcego w papierach losowanych. Cena więc w edług tego będzie niższa, 
ja k  dotąd p rz y  wydaw aniu Prom es istniała.

Towarzystwo weźmie sobie za zadanie Szanownej Publiczności wszystkie zle­
cenia na zt graniczne papiery załatw iać, przyjm ow ać będzie podpisy na 
wszystkie gdziekolwiek do subskrypcyi z łożone papiery, a za m ier­
ną prowizyą wpłacanie tychże w łaściw ie realizowanie za­
łatwiać.

Prosim y więc o zupełne zaufanie dla naszego pryedsiębiorstw a. Gdy nabgdzie- 
dziem y z n iejaką pewnością tego zaufania, jesteśm y przekonani, że nikt nas nie 
zdoła przew yższyć w rzetelności i dokładności naszego młodego przedsiębiorstwa. 
Miejsce na takie przedsiębiorstwo ja k  nasze, stworzył gospodarski postęp A ustryi, 
a mianowicie podniesiony obrót kapitałów  i te usługi pośredniczące, po których 
K antory wymiany są najwięcej powołane, w skazują jeszcze w bardzo wielu pun­
ktach niezaprzeczone luki —  te w ypełniać będzie sumiennem staraniem  Tow a­
rzystw a W iedeńskiego Kantorów wymiany. (2319)

W iedeń 12 Lipca 1869.
Mada Zawiariowcaa 

Wiedeńskiego Towarzystwa Kantora wymiany.

Znany powszechnie i podług zdania le ­
karskiego wielostronnie wypróbowany

STYRYJSKI S 0 K Z I 0 1 0 V Y
dla cierpiących na piersi.

Dostać go można zawsze w św ieżym  stanie po 
cenie 80 cent. za flaszkę.

J. Engelhofera Esencya musiku- 
łowa i nerwowa

z arom atycznych ziół alpejskich.
B ezsprzecznie w yśm ien ity  śro d ek  przeciw  b ó ­

lom gośćcowym  oczn i stawów, p rzeciw  za­
wrotowi g łow y i bólu krzyżów , osłabieniu ner
wów i ciała, a  do  wzm ocnienia organów  p łc io ­
wych za na jsku teczn iejszy  uznany. C ena ct.

STOMATIGON, Woda do ost
t * r a  t l r u n n n , D en ty sty  k ilk u  c. k . Zakła 
dów w G racu, uznana w sk u tek  nader liczny, h 
dośw iadczeń za specyficzny śro d ek  do  zagojenia 
rozranionych dziąseł, do usu w an ia  cuchnącego 
oddechu i w strzym ania  postępu jącego  pruchnie- 

nia zębów . — Cena flakonika 88 cent.

LIKIER Ź O i p K O W Y
D r a  K r o m b h o l s a .

L ik ie r ten  p rzy rząd zo n y  ze w zm acniających ro 
ślin, d z ia ła  szczególnie sku teczn ie  na organa_ tra  
wiące, a  rozgrzew ając żo łąd ek  w yw iera  najzba 
w ienniejszy w pływ  na zdrow ie. Może on b y ć  do 
skonałym  tow arzyszem  na polow aniu, p rzy  w y­
cieczkach i na  podróży. — C ena flakonu 53 ct.

Pow yższych przedm iotów  dostać m ożna p raw ­
dziw ych: we L w o w i e  u K. Scbubutha p rzy  u- 
licy K rakow skiej — u ap tekarzy : Zygm unta Ru- 
kera (daw niej T om ankal. M ikolasza i Berlinera.-

W  Białej u P. K nansa — w B ochni u  B. Fa- 
denhechta — w C zerniow cach u  T . Z achariasie- 
wicza i J .  R ojańskiego w Jarosław iu  u  J . B aja­
na — w Kołom yi u  F. Z achariasiew icza i Schai- 
Hermana — w K rakow ie u  J .  Ja h n a  -  w R ze­
szowie u  J .  Scbaitera  — w Stauisław ow ie u A. 
Tom anka i Spółki w T arnopolu u M. Schlifki 
— w Tarnow ie u  W ielogórskiego -  w W ieliczce 
u C h a rsk ieg j — w Z aleszczykach u  J .  K odręb- 
skiego i Spółki. (H 20-")-12)

S ikaw ki ogn iow e, 
ogrodow e, Pom  - —
py.WężejWia-y/̂  Wm.
ira , U biory  S  .
dla s t r a ż j y T  M K W ia U M *
ognio-

Załi iżone 1823. 
Zaręczenie. 

Illustrow ane 
cenniki bez 

p łatn ie,
w Wiednia,

L eo p o ldstad t, M iesbachg  asse  15 
gegen iiber dem  A u g arten

p o c z t

Farbę_ do znaczenia, ■ 3 2 T '
do znaczenia samemu bielizny, 

przez co znaczenie tejże  n icią je s t  z b y te ­
czne, sprzedaje  podpisany  z zaręczeniem , 
p rzeto  d la zakładów , in s ty tu tó w / w ogóle 
dla każdego  dom u je s t  ona  pożyteczną. 
'/, m aasa 5 złr. F lakon  na próbę 1 złr. 
P ieczątk i z dowolnem i dwom a literam i 
w raz z p o d uszką  do ta rb y  40 cent. T e  sa ­
me z m onogram am i 90 cent. K orona 40 c. 
C yfry na  sz tukę  6 ct. Wzory do dru­
kowania, szablony, roboty ryto. 
wnicze rachuja  się najtan ie j, rapier 
listowy lub Koperty białe, za 100 
sz tu k  35, 45, 75 cnt. K orony  65 ct. D ruk  
m onogram ów  za 100 sz tu k  45 ct. Obsta- 
lunk i za  pobraniem . i,978 9-20)

I t .  M te t te lh e im  w W iedniu, 
G artenbaugebam ie.

U w i a d a
PP Kupców i Domy hurtowne, źe posiadam k o m i s o w y
i  A j e n c y ę  z Fabryki wyrobów stalowych Mr. R. T. HIDES z An­
glii, jako to: i^ io ź y  stołow ych, kuchennych i innych, ł t r z y tC W t ą  
S c y z o r y k ó w  i t. p. po cenach t a k  n i s k i c h ,  jak w  żadnej

innej fabryce.

A. Halski we Lwowie,
Plac Halicki N. 2 9 9 ,

Skład towarów żelaznych jak i zagranicznych.(1253-1-3)

Precz z Siwizna!
Woda Pani Rorat

1 1 ,  rue  d e  Caumartin ó Paris.
U życia jed n eg o  flakonika Wody D orat 

dostatecznym  i nieom ylnym  jest śro d ­
kiem na przywrócenie siwym włosom na­
turalnego koloru  W oda ta  jest n ieoce­
nionym  wynalazkiem : tania, n ieszkodlw a, 
nie je s t  bynajm niej farbą; bardzo sk u tecz ­
nie zapobiega wypadaniu włosów i  le­
czy wszelkiej natury wyrzuty naskóme.

Dostać można w Krakowie w ap ­
tece p. I . T rauczyńskiego  (pod firmą 
B ru n o n a  M iczyńsk iego ,  we Lwowie 
w n tp .  P io tra  M ikolasza- ( 581 -13.J

IS a  r  <1 z  o  w  > ż  n  e  cl i  a  t  a  m

JM. Molimann,
W  i e n , R otheu thurm strasse  N. 31, 

M ariahilfstrasse N . 9 1 . 
Wajniększy Shład w szel­
kich gatuutoów Maszyn do 
szyci * po zniżonych ce­
nach z r o c z n e  m zarę­

czeniem.
Ręczne Maszynki od 2 5  do 5 0  złr.

i wyżej. (»3i-io-i3) 
Cenniki illustrow ane przesy łają  się 

na żądanie opłatn ie i darmo. 
Prócz tego Skład Przetykalni 

we wszelkich rozmiarach.

Jeden Milion Maszyn do szycia,
wykonanych przez JE. MMowe,

w  y n a l a z o ę  i  . l e g o  p  a  t  e  n  "t .

Tlie Iłowe Machin Company
B r i d g e p o r t  A m e r i k a .

wyrabia 2 0 0  Maszyn dziennie.JE, MMoive.
Paryż 1 §B9 ,

najwyższe odznaczenie, 
krzyż legii honorowej, 

złoty  medal,
blisko 80 odznaczeń za roboty 

Howego Maszyn do szycia, 
francuska i angielska Akade­

mia mód:
Łe Progre§, Paris
Główny Skład dla Galicyi: wKrako-

przy ulicy Grodz-

- E .  l l o u  e .

Original Elias HOWE^ E leg a n t, K /illnstra- 
teur des dames, Pe­

tit H essa g er  des 
m odes

i jeszcze 6 innych żurnali mód 
zalecają oryginalne Maszynki 
do szycia E. H o w e g o  jako 
najlepsze w ssiecie  dla fami- 

lij i zarobkujących.
wie n p. J. L W asserbergera
kiej pod L 5 8 .  (iif.a-4-)

30 lat powodzenia.
Hemotestyczny środek czyszczący krew.
L e c z y  cierpienia piersi i sołądka, 

blndnczkę, plucie krwią, utratę krwi, 
krwotoki i upławy. — L ekarze  w szyst­
kich k ra jów  potw ierdzili siłę  leczn iczą tego  sk u ­
tecznego śro d k a . ‘ (1102-6-24)

S k ład y : w K rakow ie u p. A. S iedleckiego — 
we Lwow ie u  pp. A dolfa B erlinera  i Z ygm unta  
R ukra  — w Czerniowcach u p. C. A lth a  i K rzy  - 
żanow skiego

HEMOROIDY.
n aw et zasta rza łe , m ożna bardzo  p ręd k o  w yleczy- 
przez użycie POM ADY p. B ojer, m ającej w ła­
sność ro z tw arzan ia  i rozpędzan ia . C ena bardzo 

p rzystępna . 13I1-1-)

PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNY
p. M lo y e r ,  leczy  gościec, boleści krzyża, 
paraliże, jak  rów nież katary, irytacye 

piersi i naczyń oddechowych.
Skład  g łów ny w P a ry żu  p rzy  u licy  S. Mar­

cina Nr. 225 — w K rakow ie  w ap tece  pana 
I T rauczyńsk iego  (pod firm ą M iczyńskiego) 

we Lw ow ie w ap tece  pana P io tra  M ikola­
sza  — w P rad ze  w sk ład z ie  m ate iya łów  ap ­
tecznych. p. V setecky.

S£Pożyczki hipoteczne
większych sum,

to jest wyżej 5 . 0 0 0  złr. tak na dobra 
ziemskie, jak i na kamienice do połowy 
wartości tychże, w yjednuje  korzystnie 

Dom Komisowo-Handlowy 
Ł Sroczyńskiego w Krakowie, 

Rynek Gł, pod L. 3 6 .  (1341-1 .3)

N i jb l iź s z e  c ią g n ie n ie  1 Sierpnia 1869- 
5 ciągnieńwygranych rocznie c.k.iaustryac- 

kiej Pożyczki rzędowej z roku 1169. 
Ostęplowane kwity udziałowe, 
k tó re  tak dtutio są ważne, dopóki 
dwudziesta część wygranej S&O.OOO złr. 
aż do najniższej 160 złr. na nie nie przy­
pada, kosztują 1  sztuka 8 złr.— »  sztuk 
70  złr. 30 sztuk 155 złr. — Ostę­
plowane całe Kwity ratowe na 10 ca­
łych oryginalnych Losów z roku 1864 po 
14 złr. — Połowy tychże Losów z roku 
1854 po 7 złr. (1*15-1-)

Nabywanie i sprzedaż papierów publicz­
nych i Losów

Rothschild et Comp.
w W iedniu. Postgasse Nr. 24.

3 3 - 3 3 CARLO
c. k. nadw orny yag&jffyraf dostarczyciel 

plastycznych S n S E rjT  dzieł sztuki, 
w W i e d n i u  lehlmarkt 3 1 ,
poleca swój w i e l k i  S k ł a d  Kominków 
z m arm uru k a rary jsk ieg o  od SO złr. i wyżej 
wraz z należącem i do t y c h ż e  angielsk iem i 
Aparatami do ogrzewania, niem niej 
Statuy z m arm uru k a ra ry jsk ieg o  od n a j­
zw yczajn iejszego do najw ykw in tn ie jszego  w y ­
k o n an ia ; rów nież b o g a ty  w ybór Naczyń, W az, 
Sto łów  m ozajkow ych i t. p . 

p y Z a m ó w ie n ia  w edle rysunku  w ykonyw ują się szybko w każdym  dow olnym  szlachetnym  
kam ieniu. — K atalogi bezpłatn ie, (1047-7-8)

Wie do uwierzenia, a  przecież prawdziwe,
że niżej wyszczególniona paten . broń, sprzedaje się pO oznaczonych cenach:
Wytworny pistolet c ią ­

gnione lnfy, form at k ieszon­
kow y, złr. 1-30, 2, 3. 

Lepszy, w iększego kalibru, 
lufy d z i. t r .  z odlew aczem  
kul, złr. 2-; 0, 4, 4'i.O. 

Bardzo piękny z rzeźba­
mi, żłr. 2-7&, 3-30, 4, 5. 

Wytworny dwu.lnfowy 
damski pistolet m inia 
tlirow y 2-9o, 3-50, 4 złr. 

Dwu-lufowy p isto le t dziw erów.
duży ka liber 3-80, 4-50, 6. 

Zw yczajny z długiem i lufam i,
4  2 0 , 5 ‘fiO, 6 60 .

Rewolwer patentowa­
ny N apoleona, z 6 strza ła ­
mi, bez naciągan ia  ku rk a , z

Dobre, tanie
Barometry w kształcie  na 

turalnego  zegara pendułow e- 
go, w skrzynce. Zegar ten  
pokazuje dokładnie  6 godz. 
naprzód każd ą  zm ianę, za 
sz tukę 60 cent. 

Klektro-galw. pierście­
nie, nader ważne d la czło­
wieka, dobroczyn. w ynalazek.

D ow iedzionem  je s t przez n a j­
w iększe znakom itości lekarskie, 
że galw anizm  d o b rze  działa 
przeciw  niżej oznaczonym  cho­
robom . W edle p rzep isu  sły n ­
nego; d o k to ra  parysk iego  zro­
bione p ierścionki różnych w iel­
kości z now ego złota, z doda­
niem w ew nątrz  d ru tu  ek tro - 
m ag n e ty czn eg o , k tó ry  n ieza­
wodnie zapobiega i leczy g oś­
ciec -  dnę — ból nerwów, 
trzęsienia, febrę itp. T ak i p ie r­
ścionek g ła d k i ' kosz tu je  ty lko  
90 cent. i każdem u zaleca się 
noszenie takow ego.
Szkła pow iększające, sz t. 20c. 
Balekowidze:

na 1 milę odległości 50 cnt.

ty łu  nabijany, system y Le 
faucheux, ozdobny, strzela  na 
100 kroków  niezaw odnie i 
kosztu je  ty lko  10, 15, 18 złr.

T e sam e w ytw orniejsze i w ię­
kszego kał. 20, 2?, 24, 26złr.

Futerały na rew olw ery i p i­
sto lety  do zaw ieszania z p ra  
w dziw ego ju ch tu  ros. z p a ­
skam i złr. 1-60, 1-80, 3.

Siaboje rew olw erow e z spi- 
czas emi knlam i l  t 0, 2-20, 3

Strzelby do polow ania ang. 
złr. 8-50, 10, 12, 18.

Te sam e w lepBzym g atunku  
złr. 12, 22.

Dubeltówki angielskie złr. 
15, 18, 22, 26, 4 0 , 80.

I none, zawsze
deszczn itd. 1 sztuka złr.

Worki na śró t po  c. 15, 2o, 
30, 60, złr. 1, 1-50.

Rożki u a  proch cent. 60, 80, 
1 zlr.

Maszynki do kabzli c n t  60, 
80, złr. t .

Wabiki na w szystk ie  g a tu n ­
ki dzik iego  zw ierza  n iezaw o­
dne 35 cent.

Torby m yśliw skie złr. 3. 4, 
5 . 6, 10.

Łaski ze szpadam i po złr.
2, 3, 4, 6.

N o ż e  m yśliw skie w je len ie j 
opraw ie złr. 1-50, 2, 3.

Róg- myśliw . 30, 60, 90 cent. 
Gwizdki sygnałow e, 10 cnt

nasza dewiza!

U 80
50
50

* 2 „ . 1
.  25 » a 3n 3 ,. „ 6* „

1 garn. listowy, 100 listów  
francus. papieru , 100 kopert 
w eleganc. fu terale 70 cent. 

Ołówki ang. 12 szt. 5, 8 do 50c. 
Ołówki mech. po 8, 10, 15 ct. 
Zapas ołow iu w m etal, p u d e ł­

kach 10 ct.
Jeszcze tego nie ttgfo!
•fcyżkl jak srebrne, które  

zaw sze białem i pozostać m u­
szą  z zaręczeniem :

1 tuzin  ły żek  stołow . złr. TŁO 
1 d to  do kaw y 90 cent.
1 C zerpak do m leka 45 cent.
1 Ł y żk a  w azow a 90 cent.
12 R ękojeści do nożów 80 ct. 
P raw dz. ang. paten to . Sztuc- 
cc, przy  k tó ry ch  w ypadanie 

ręko jeści je s t  niem ożebne;
12 pa r Sztuć. w drze. złr 2-50, 3 
12 „ w baw „l. rogu  zlr. 4, 5, 6 
12 „ deserow ych złr. 2, 3, 4
P a r a s o l k i  i  pararole 

z najlepszy lyońskich mate- 
ry j, 1 szt. Ct. £0, tO, 1-. 0, 2 

Te sam e podsz. zł. • -50, 3, 4 , & 
Parasole wyboro. złl i-so, 2 , 3. 
Hudełka na pióra wy­

tw orne 10, 15, 2  - cnt. 
potrzeby do pisania ru ­

chome w kuferkach t .j .  p ió ­
ro, ołówek, lak, op łatk i, nóż 
cent. 50, 80, złr. 1 

1 C>lob ziemski wedle na j­
lepszych w skazów ek, z po­
daniem  fizycznych własności 
ziemi, morza, g ran ic  śn iego­
wych, w iatrów , g ran ic  drzew

2*50, 4*20 w raz podstaw ą i 
futerałem . Bez podstaw y złr 
1*40, 2-;-o, 3, 3*30 we futer. 

K i e m l a  i jej m ieszkańcy. 1 
Glob ziemi 1 do tego  k o lo ­
row ane obrazy  w szystkich 
ludów  na ziem i. 1 szt. z fu­
terałem  60 cent.

1 Album z 21 na jp ięk . w i­
dokam i W iednia, ct. 50 , 80, 
1 złr., bez w idoków  cnt 40 ’ 
80, złr. 1.

Kegary gabinetowe zna­
ne z dobrego chodu, z zarę­
czeniem 1 szt. złr. 1*50 

Te same pod szkłem 2*50. 
Większe 3 złr.
Jeszcze większe 4 złr.
B ardzo duże 5 złr.
Zegary z budzikam i złr. 1*80 
T e same z pięknem i rzeźbam i 

zlr. 3, 4, 5.‘
W szystko w łasnego w yrobu. 

Ula mężczyzn. którzy 
się sami golą- 

Uniwersalne golld ło  w 
skrzyneczce drew n. zam yka­
nej, m ającej zw ierciadło, ang. 
brzytw y, pędzel, metalo. pu­
szkę i m ydło W indsor 2 z łr 

Boksery ang. po złr. 1*50, 2 
Pistolety dla cliłopców 

z efek tem  strzału  za sztukę 
c. 10, 15, 30, zlr. 1. 

Kosm etyk fa rbu jący  włosy 
na heban  tak , że każdy  si­
w y , ru d y  lub ja sn y  włos 
trw ałe  na  ciem no lub czarno 
może być ufarbo. 1 szt. 2 złr. 

X ierścień z nowe. złota 
z kolor, kam ieniem  20 cent. 

Ruleta rouge e tn o ir  2 0 ,40c. 
Z egar słoneczny z kom ­

pasem i łańcuchem 30 cent. 
Hfecessery dam skie za­

m ykane, w nich nożyczki, na­
parstek , igły, iglice, szy d e ł­
ka iip. ct. 50, 80, złr. 1*50. 

Co może być najpięk­
niejsze ! 

je s t  n o v y  ga rn itu r filigranowy 
srebrny  z praw dz. kam ienia­
mi, brosza ij ku lczyki 3 złr. 

Najmodn. Pasek  dams. 20 1 30c. 
Z Reiszeug* nalepszy, ty l­

ko  70 cent.
W achlarze w iosenne 1 lełnie, 

s z tu k a  20 , 30, 40 cent 
C hustki na szyję najładniejsze 

po  15, 20, 30, 40 cnt. 
R ę k a w ic z k i  glaęó, 1 para  z 2a 

guziczkam i 70 cent. 
t o o  i g i e ł  lOct. P udełko  z 6 

szydełkam i 20 cnt., 1] zeszyt 
szp ilek  10 c.

2, Uruziki emalio, z naślado­
w anym  brylantem . 1 g a rn i­
tu r  guziczków  (do  rękaw ów , 
4 szt. 1 złr.; 1 garn . guzicz. 
do rękaw ów  duży, po 2 s z t  
1 złr.; 1 g a rn itu r guzicz. do 
koszul 2 szt. 80 ct. 

Królową w szystk ich  p ió r 
je s t  pióro  z Aluminium 
i kosz tu je  w swej p ierw o t­
nej dobroci 1 p udełko  m ają ­
ce 12 tuzinów  80 ct.

Igły Wiktoria, 100 sz tuk  
w 4 wiel. w p udełku  20 ct., 
bez p u d e łk a  12 ct. 

Fierżelenie em aliow . z ka- 
m ieniem brylantów . P iękne  
czarno  i niebiesko emaliow . 
m ają  w śro d k u  udany b ry ­
lan t i są  z praw dziw ego zło­
ta, złr. 1 80.j T e sam e z no­
wego zło ta  40 ct.

Pyszna biała kula zwier­
ciadlana do salonów w każ­
dej wielkości. Tworzą ślicz 
ne panorama, oddają nie tak
jak dotychczasowe czarne w
jed n y m  kolorze , a le  w n a tu ­
ralnym  kolorze, p rzez  co są  
in teresow ne dla każdego  p a ­
trzącego  i stanow ią najw ię­
kszą  ozdobę salonów. 1 szt. 
cent. 25, 50, złr. 2 

Uontanki b. w ytw ór, zł. 1.40 
Rtaszkł cudowne ty l. 20c. 
Węże wielkie poruszające  się 

ja k  żyw e 30 ct.
Teraz, a nigdy później 

dan a  je s t  każdem u sp o so b ­
ność nabyć m ydła to ale to ­
wego,' w najlepszym  g atunku  
jak  najtaniej.

1 szt. m ydła glycerynow . 1 ct. 
W tuzin ie w oryg . opak. 60 ct. 
Mydła m igdałowe po  3, 4, 5, 8, 

10 c t.; w tuzin ie po 25, 30, 
40, 50, 80 ct. i 1 złr. 

Parfomerye K is me quik , 
(Pocałuj m nie prędko), H aug  
H aug, i w szelkie inne zapa­
chy, za oryginalny flakon 15, 
20, 30, 70 ct.

Olejki na włosy orzecho- 
15 ct.; różany  15 ct. 

Cłtzebienie kanczuko- 
* e p o  10, 15, 20, 30 c. 1 złr 

Szczoteczki do zębów po 
8, 10, 15, 30 cent. 

Maszynki do nawleka­
nia ig ieł 15  ct. najlepsza 
i najnow sza konstrukcya. 

Książeczki na no tak i, po  5.
10, 15, 20 cent. 

Zwierciadła piękne, w iel­
kie, w złotych ram ach do  o- 
zdoby salonów 30, 40, 50 c. 

naj-,Scyzoryki angielsk ie 10, 20,

Sztućce z 1 3 -łntowego 
i cechowanego
1 srebr. nóż des. lub wideł-85 c 
1 wielki nóż stołowy lub wi­

delec zlr. 1 25.
Wielka pyszna szkatułka na 

pudełka srebrne, z przedział­
kami, mające 13 n° ?w* 
i 12 widelców tylko 30 złr,

portemonaies skórz. 
lepsze ze schowaniem  n a  cy-| 30, 40 cent. 
gara, c. 10, 20, 80, złr. 1. Aożyczkl ang. 10 ,15 , 20, 30c

Czy Jest co t a ń s z c g o l^ l
W ytw . szka t. z 6 noż. des. 6 złr 

dto 6 noży i 6 widelc. 11 złr 
Łyżeczk i do kaw y lub stoło­

we łu t 2 z 'r .
Na podarunki d la dam odpo­

wiednie są  nader gustow ne 
szk a tu łk i m ozajkowane, m a­
jąc e  nożyczki, naparstek , pu ­
dełeczko na ig ły  i t. p.; sre ­

brne 13-łut. duże 6, 8, 10 złr 
Piękne srebrne naszyj­

niki.
K rzyżyki po 30, 40, 50o., 1 z łr  
S rebrne łańcuszki po złr. 1*80, 

2, 2*50, 3, 6.
Srebrne m edaliony po złr. 1*80, 

2, 3, 4, 5.
T e sam e pozłacane 30 c. droż.

żądanie Cenniki z obrazkami darmo i Opłatnie

Ą d r e s :  Industrie Hntle, Praterstrasse  J r  j g
Zam ówienia w austryackiej m onarchii w ypełniają się szybko na nadesłaniem  odpow ie­
dniego zadatku, a  resztę  za pobram em  pocztą. -  Za pobraniem  całej należy tości nic 
się nie przesyła. (851-4-12)

AANNI,

M a s a
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C es. król. u p rzyw i.

kolej galic.

K a r o l a  _ L i i f f l h a .

O B W I E Ś Z C  Z E  W IE .

Z dniem otwarcia kolei żelaznej 
Karola Ludwika ze Lwowa do Kra- 
Stlego, Brodów i Złoczowa tj. 12 bm., 
c3ła czynność dotycząca się osobowych 
1 mieszanych pociągów koiei lwowsko- 
^erniowiecko - jasskiej odbywać się 
Mzie n a  g ł ó w n y m  d w o i*  
’ o  l w o w s k i m  k o l e i  K a  
**®la L u d w i k a .  Od powyższe­
go dnia począwszy, wszystkie osobo­
wo i mieszane pociągi kolei lwow­
sko - czerniowiecko-jasskiej będą za- 
J^ożać do głównego dworca lwow­
skiego kolei Karola Ludwika i z te- 
8°ż dworca odjeżdżać. l ’ a k u n k i
* p r z e s y ł k i  n a
w s z y s t k i e  k o l e j e  będą podo­
bnież ty l k o  w  d w o r c u  k o l e i
Karola Ludwika przyj 
•Howane i wydawane.
k orządek jazdy we wszystkich kierun 

ach poczynający sie z dniem otwarcia, uło­
mny jest według czasu (zegaru)lwowskiego
D Łwow ? Łipea 1S69.
^yrekeya rnchu ck. nprz. ko- Dyrekcya rnchn ck. uprz. kole

iei gal. Karola Ludwika. Lwowsko-Gzerniow. -Jasskiej

K a is. kón.

C a r l -  L u -

priv illeg irte

zische
d w ig - B a l i i i

k d n d i a c h d n g

i j . y m  dem  E roffn u n gstage der C arl L u -  
Vjg -B a h n -L in ien  L em b erg -B rod y  und K ra-  ^  Z ło c z ó w , d as is t  am 1 2 . d., w ird  die

Manipulation der P erso n en - und
^*r die L e m b e r g -  Czer-

j$ jVd z-Jassy-Eisenbahn in den Zentral-
he ił)h o f der Carl L u d w ig s -B a h n  zu  L em -  
^  S v erłegt. D em nach  w erd en  vom  obigen  

l ^ g e fa n g e u , a ile  P erso n en - und g e  
Jaj ; hten Z tig e  der L e m b e r g -C zern ow itz-  
Cu ? ^ E ise n b a h n  in den B a h n h o f der C arl- 
d o J ^ ^ - B a h n  einfahren und auch  von  
Xve J n V erk eh r g e se tz  w erden . D esg le ich en
Łud\v?n aIle Balinstrecken nur im Carl 
nonnii^'Baliiihofc Gepiick und Eilgiitcr ange-  

t N  und ausgefolgt.
(JU[ ek mit dem  E roffnungstage in A n w e n -  
Ba]^ kom m cnden F ahrp lan en  nach alien  

,lrichtungen lieg t die L em b erger  Z e it  
zu  C runde. fl346 1 8)

7  j u i i  i 8 6 9 *
gal C aiU ndw it^u Vpriv' Betriebs-Direction der k. k. priv. la d-Ludwigs.Bahn. Lemb.- Czernow, Jassy - Eisenbahn

K I M I

p o c ią g ó w  o so b o w y ch
na c. k. uprzywil. kolei galicyjskiej

KAROLA
Z Krakowa do Złoczowa:

S t a c y a

K r a k ó w
Bierżanów. 
Podłęże 
Kłaj . .
B o ch n ia
S/otwina . 
Bogumiłowice
T a rn ó w
Wałki . , 
Czarna .
D ęb ica
Ropczyce . 
Sędziszów. 
Trzciana .
R z e sz ó w
Łańcut 
Przeworsk. 
Jarosław . 
Radymno . 
Żurawica .
Przemyśl
Medyka . 
Mościska . 
Sądowa Wisznia
Gródek1. .<
Kamieniogród 
Mszana. . 
L w ó w .
Podzamcze 
Barszczowice 
Zadwórze - 
Krasne. .
Kniażę . .
Z ło c z ó w

Pociąg- m ie s z a n y  
STp 1.

Przyjazd Odjazd

G. M.

wieczór10
40
14
11
12
12
12

1
1
1
2
2
3
3
4
4
5
5
6 
6 
7
7
8 
9 
9 
9

10
41*
12
12
1
2
2

37
55
15 
32

86
52
26
39
59
27
43 

7
34
19 
57 
30 
59
27 
39
16
44 
21
15
35 

9
28 
13 
47
20 

9
29

G.

10
10
10
11
11
12
12
12

1
1
2
2
2
3
3
4
5
5
6 
6 
6 
7
7
8 
9 
9 
9

11
11
12
12

1
2

M.

Pociąg: osobowy 
* r  3 .

Przyjazd

G. M

Odjazd

22
38
57 
15
36 

4
37
58 
26 
40

4
28
46 

9
49
23
1

36
1

27
54
18
47 
25

4
15
36

9
38 
18 
52 
3 5

9

przed pcł. 
11 
12 
12 
12 
12 
1

po połud.

1
2
2
2
3
3
3
4
4
5 
5
5
6 
6 
7 
7
7
8 
8 
9 
9

10
11
11
12
12
1

48
4

21
35
59
31
45
11
22
41
6

19
58
1

34
4 

28 
52 
15 
25

5 
28 
57 
30 
43
1

28
27

9
41
11
55
15

11
11
12
12
12
1
1
1
2
2
2
3
3
3
4
4
5 
5
5
6 
6 
7 
7
7
8 
8 
9

10
10
11
11
12
12

M.

35
49 
6

21
41

4
34
50 
11 
23 
46

7 
21 
39
8

36 
6

32
54 
15 
46
6

30
59
34
43
2
8

34
12
43
21
55

LUDWIKA.
Ze Złoczowa do Krakowa:

S t a c y a

w nocy

z Krasnego do Brodów
Kraków . . •Krasno. . . .

wieczór 
w połud.

10
1

r

22
55

przed poł. 
w nocy

11
12

35
26Ożydów . . . 2 29 2 34 1 j_ 1 9Z ab ło tce ........................... 3 2 3 8 1 30 1 34B rod y ...................... 3 35 po połud. 2 1 w n O O

.

Z Krakowa do Wieliczki
Pociąg m ięszany

S t a c y a

K r a k ó w  . .
Bierżanów . . .
W ie lic z k a  .

Nr 19

Przyjazd

G. I M.

rano 
6 
7

45

Odjazd
G. I M.

28 
48 

rano

Nr 21

Przyjazd

G. M.

w połud
11
11

40
55

Odjazd

G. M.

11
11

Nr 25

Przyjazd

G. M.

23
43

w połud.

wieczór 
5 47
6 2

Odjazd

G. M.

30
50

wieczór

Z ło c z ó w
Kniaie . . . .  
Krasne. . . .  
Zadwórze . . .
Barszczowice . .
Podzamcze . .
L w ó w . . .
Mszana . . .
Kamieniobród. .
Gródek
Sądowa Wisznia. 
Mościska . . .
Medyka . . .
P rzem y śl .
Żurawica . . .
Radymno . . .
Jarosław . . .
’rzeworsk. . .

Łańcut. . . .
R z e sz ó w  .
Trzciana . . . 
Sędziszów. . . 
Ropczyce . . .
D ęb ica  . .
Czarna. . . ,
Wałki . . . .
T a r n ó w . .
Bogumiłowice 
Słotwina .
B o c h n ia
Kłaj . . . .  
Podłęie . . .
Bierżanów. . .
K r a k ó w  .

Pociąg: mięszany 
‘ N r a.

Przyjazd 

G. M.

Odjazd

w połudn.
1 
1 
2 
2
3
4
5
6 
6 
6 
7
7
8 
8 
9 
9

10
10
U
12
12
12
1
1
1
2
2
3
4 
4
4
5 
5

1
35 
22 
59 
42 
16 
46
6

16
55
30 
57 
20
48 
15 
40 
11
49 
23
2

25
42

7
36 
55 
25 
53 
32
1

31
50 
14
83

12
1
1
2
3
3
5
5
6 
6 
6 
7
7
8 
8 
9 
9

10
10
11
12
12
12
1
1
1
2
2
3
4 
4
4
5

M.

41
1

54
30 

7
57
16
47 
6

21
57
32
58 
35
48 
16 
44 
13 
51
33 

3
27
43
13
39
55
38
57
37
U
31
55 
16

Pociąg- osobowy 
N r 4 .

Przyjazd

M.

Odjazd

G.

w nocy

rano

2 
2 
3
3
4
5
6 
6 
6 
7
7
8 
8 
8 
9 
9 
9

10
10
11
11
11
11
12
12

1
1
2
2
2
2
3
3

15
49
27
58
35

4 
7

27
36 
12
41

5 
24 
40

20
43 
12 
38

4
21
34
52
44 
56 
16 
34

21
42
56
12
26

1
2
2
3
4
4
5
6 
6 
6 
7
7
8 
8 
8 
9 
9 
9

10
10
11
11
11
12
12
12
1
1
2
2
2
2
3

M.

55 
15 
59 
29

45
41

9
27
41 
14
44 
6

29
40
1

23
45 
14 
43

5
23
35
28 
45
56 
23 
35

3
27
42
57 
13

po połud.

Z Brodów do Krasnego
B rod y
Zabłotce . 
Ożydów 
Krasno. .
Kraków .

w połdn. 11 31 w nocy 12 59
11 58 12 3 1 26 1 30
12 31 12 36 1 58 2 __
1 10 w połud. 2 34 w nocy
5 38 z rana 3 26 po połud.

z Wieliczki do Krakowa
m ięszany I Nr 26 N r 3 0

S t a c y a

W ie lic z k a
Bierżanów 
K r a k ó w  .

Przyjazd

G. M.

rano
52
15

Odjazd

M.

7 i 40 
7 55
rano

Przyjazd

M.

wieczór
7
8

52
15

Odjazd
M.

7 40
7 I 55 

wieczór

Z Wieliczki do Niepołomic
Póćias mieszany N iT la

Z Niepołomic do Krakowa
Pociąg mieszany Nr. 28

Stacya Przyjazd Odjazd Stacya Przyjazd Odjazd

G. M. G. M. G. i M. G. M.

Wieliczka . . w połudn. 1 1 Niepołomice . po połudn. 3 37
Bierżanów • • . , 1 13 1 17 ó 47 6 50
P o d łę ż e ...................... 1 35 1 40 Bierżanów . 4 10 4 15
Niepołomice . 1 50 po połudn. Kraków • • • 4 35 jpo jpołudn.

Wiedeń w  Lipcu 1868 r.
Jeneralna Dyrekcya

c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika.
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Wichtig fiir Bucherfreunde.
G aran tie  fu r  n e u , com ple t, feh lerfre i.

Die Preise sind in Oesterr. Wahrung in Bankno-
ten gestellt.

(japtChamier u. Wilsons sammtl. Seeromane, 15 
Bde. Octav. 5 fl. Capt Wilson's sammtliche Śee- 
romane, 6 Bde Oktaw 2 fl. Ostindien, malerisch- 
historische Besehreibong dieses hochst interesan- 
ten Erdtheils, gr. Prachtwerk |mit 24 Prachtstahl 
stiehen, statt 8 fl. nur 2 flor. Okeris naturge- 
schichtlicher Bilder-Atlas mit 3C0 sauber colo- 
rirten Kupfern. Folio 2 fl. Bibliothek der bes 
ten eoglischen Romanę (datach; 12 Bde, Oktay, 
Ladenpr. 12 fl, nur 2 fl. Das Serailleben, die 
reiz. Tableaux kiinstl. dargestellt nach oriign. von 
Treviers in Photcgraphien, 8 Blatt 4 fl. Untet 
dem Schleier der Nacht, 4 Bde 3 fl. Bibliothek 
historischer Romane, der besten dentschen Schrift- 
steller, 12 dicke, grosse Baade. Octav. Ldprs. 
28 fl., nur 3 fl. Bibliothek deutschzr Klassiker 
60 Bdchen, mit Portrats in Stablstich 2 fl. Ham­
burger Novellen, pi kant, interessant, 3 Bde 1 fl. 
50 kr. Casanovas Memoiren, beste vollstandigste 
deut8che illustrirte Ausgabe, IT Bde gr. Oktav, 
14 flor. Liebes Abenteuer des Lorenzo daPon- 
ta, Seitenstuck zum Casanova, 3 fl. 50 kr. L ie­
bes - Abenteuer des Chevelier Faublas, neue 
vostandge Ausgabe 2 Bde, gr. Oktav, 4 fl. Schdn 
heits-Album, 24 Photographien von Frauengrup- 
prn in reizendster Stellnng, sehr elegant, 4 flor. 
Frauenschonheiten Beautis de femmes. 21 bril - 
lanten Pbotografien von Franengrnppen in rei­
zendster Positionen, elegant gebnnden 5 fl.| Chi 
na, Land, Volk und Reisen. Prachtkupferwerk 
Quart mit 35 feinen Stahlstichen, Statt 11 fl., nur 
3 fl. 50 kr Boz (Charles Dickens) ausgewahlte 
Romane, 60 Bde 4 fl. Die „Dresdener Gemdlde 
Oallerie“ mit 24 Photographien der Beliebtesten
Bilder deiselben, elegant gebund. mit Goldchnitt 

Malerischen Rheinlande 400 Seiten5 fl. Die
stark, mit 100 sauberen Abbildung. 2 fl. Schen 
kel „Das Pflanzenreich,“ mit 400 saub. Knpfern 
gross Oktav i fl. Mein Noviziat 3 Bande 7 fl 
Neue Frauenschule, 3 Bande 7 fl. Raritaten, 3 
Bde 7 fl. Der Ehespiegel, versiegelt 1 fl. Aus 
dem Leben eines jungen Mannes und sei 
ner schonen Frau , 2 Bde 4 fl. Id a ’s Memoiren 
4 Bde 2 fl. Jetchen und Minna, 4 Bande 2 fl. 
Grecourt's Gedicht, 2  flor. Das weltberfihmte 
Dusseldorf er Kunstler - Album, gr. Prachtkup­
ferwerk ersten Ranges mit Text und zahlreichen
Kunstblattern, jedes Blatt ein Meisterwerk, Quart,

'Jieim-Prachtband mit Goldschnitt 5 fl. Polizei-Ge,____
nisse und der Jesuit, hochst interessanter Ro 
man ans der Neuzeit, 5 Bande, gr. Oktav, 2 fl. 
Rafael-Album  mit 2 i prachtvollen Photographien 
Rafael’scher Meisterwerke, elegant gebnnden 5fl, 
Der Feierabend. Scherz und Ernst zur Unter - 
baltung und BtTehrung. 3 Bde. Mit 20 prachtvol­
len Stahlstichen, 1 fl. 50 kr. Alexander Dumas 
Romane. Hiibsche deutsche Cabinets Ausgabe. 
128 Bande 8 fl. Malerische Naturgeschichte der 
drei Reiche, 750 Seiten Text mit 330 prachtvoll 
colorirteu Kpfrn. Prachtbd. 3 fl. 1) Shakspeare's 
sammtliche Werke. Illustr. neueste Auflage in 12 
Bdn, mit Stahlstichen in r-ich vergoldeten Pracht- 
bdn.; 2) Neues elegantes Schiller-Album 3 Ban­
de, gr. Octav. Beide Werke zusammeu 6 fl. Die 
malerische Schweiz, 2 Bde mit 75 sauberen Ab- 
bildgn 2 fl. 1; Lessing’s Werke, Elegante s hOne 
Octav-Ausgabe; 2) Kom er’s sammtliche Werke 
Prach bd; 3) Jaroslav's Enthilllungen aus Russ- 
land 3 Bde gr. Octav. Alle 3 Werke zusam. 4 fl. 1) 
Cooper u. Capt. Marryat, ausgewahlte Romane, 21 
Bde; 2) Heinrich Laubes Novellen 10 Bde, gros 
Oktav. Alle 3 Werke zusa. 3 fl. 8<> kr. Illustrirte 
Mithologie aller VSlkur, 10 Bde, mit 3oo Ulus 
trationen nur 2 fl. Heinrich Zschokke's hue oris- 
tische Novellen 3 Bande, gr Oktav 2 fl .  40 kr. 
George Sand’s Romane. 75 Bde. 5 fl.  Neuer Ve 
nusspieael, mit Abbildungen versiegelt 1 fl.  84kr. 
Bibliothek deutscher Original-Romane, 10 dik- 
ke gr. Bde Ldnprs 2<1 fl. ,  nur 2 fl.  1) Schiller's 
sammtliche Werke, Original-Ausgabe, 12  Bde. 
2) Goethe’s Werke, 6 Bande; 3) Menzel, classi- 
scher Hausschatz aller Nationen, Prachtwerk, 
70<i Seitenstark. Alle drei Werke zusammen nur 
6 fl. Sophie Schwartz’ Romane. Aus demSchwe 
dischen. 118 Bande, 7fl. t'O kr. Feierstunden, in 
100  ausgewahlten Romanen, Erzablungen, Novel­
len etc. M t vielen hundert Illustr., sehr elegant, 
3 fl.  20 kr. Die Fortpflanzung des Menschen 
u. die heimlichen Gewohnheiten beider, Geschlech- 
ter, mit 2 i fein litogr. Abdildgn. 3 fl.  D r Hein­
rich, vollstandiger Selbstarzt fiir alle Geschlech- 
tskranke, versiegelt 2 fl.  D r Morel, das Geheim- 
niss der Zeugung 2 fl.  L a  Legende joyeuse, 6 
fl.  D r Warston. die Heilnng geneimer Rrankhei- 
ten und selbstverschuldeter Schwachen, lfl.50kr. 
Eugen Sue's Romane. Hiibsche ’deutsche Cabi 
nets-Ausgabe. 128 Bde 8 fl.

J f l u s i k a l i e n .
Opem- Album, brillant ausgestattet, 6 Opern 

enthaltend, 2 fl.  fjpgT 30 der neuesten, beliebte­
sten Tdnze, einzeln 15 k r ,  zusammen 2 fl. Die 
beliebtesten Opem der Gegenwart: „Robert," 
„Norma," Stradella, „Troubadour," „Stumme," 
„Nachtlager," „Don Juan," „Regimentstochter," 
„Freischiitz,* „Rigoletto," „Faust," „Martha," 
Alle 12 zusammen 5 fl.  75 k r . '^ Q  12 der be­
liebtesten Salon - Compositionen von Ascher, 
Jungmann, Mendelssohn Bartholdy, Richards u. 
A. Lndpra. 8 fl. ,  nur 2 fl. Jugend-A lbum , 30 
beliebte Compositionen leicht und brillant arran- 
girt, prachtvoll ausgestattet, 2 fl. — kr. Festga- 
be a u f  1869 Brillantes Festgeschenk fiir Jeder- 
mann, 2 flor. — kr. Tanz-Album a u f 1870, 25 
Tanze enthaltend, mit elegantem Umschlag, 2 fl. 

M ozarts sammtliche Sonaten fiir Piano, 2 fl. Volks- 
lieder-Album, 100 der beliebtesten Volkslieder 
enthaltend iso  Seiten stark, 1 fl.; S O T 50 leichte 
Tanze fur Violin, zus. 2 fl,  Chopin's 6 berilbmte 
Walzer 2 fl; (lessen 8 beriihmte Polonaisen 3 fl 
Webers sammtliche Sonaten far Piano 1 fl.  Franz 
Schubert: Miillerlerlicder, (24), Schwanengesang 
(14), Wmterreise (24), ErikOnig u. s. w. (22), alle 
84 Lieder sammen nur 2 fl Beethoven's sammtl - 
che Sonaten fiir Piano, 3 fl.  64 der beliebtesten 
Ouverturen fiir Piano von Mozart, Beethoweu, 
Spohr, Schubert, Weber, Boieldieu, Herold, Au- 
ber, Bellini, Rossini etc. Alle 84 zusammen nnr 
5 fl.  75 kr. Des Pianisten Hausschatz, 20bril- 
.lnti Original Compositionen der beliebten Com 

ponisten: Godfroy, Hamston, Kafka, Richards, etc. 
Ladenpreis g ; fl.  nur 4 fl.  (1096-3)
p  i 1 ausser den bekannten werthvollen 
b r a i l s  Zugaben zur Deckung des geringen 

Portos bei Bestellungen von 5 und 
o r h i i l f  10 nocA neue Werke von Auer-
C l l ia i l  bachj Miihlbach, illustrirte Werke

J  e  d  e  r  etc. gratis.

N B. D ire c te  B este llungen  u n te r  B ei- 
fligung des B etrages in  oester, B an - 
kno ten  (P ostvo rschuss, w ird  h ieselb st 
nach  den  k. k .joesterre ich ischen  S taa - 
t e n ,  n ic h t e rth e ilt) , w erden  sofort 
p ro m p t au sg efu h rt.

Sigmund Simon in Hamburg,
B iich e r-E x p o rteu r, G rosse B le ich en  N. 3 1 .

W a c la w  J irsak ,;'ynwt , zna-
^ » n y  w 'G alicyi 

U f a u c z y c i e l  m u z y k i  i  ś p i e ­
w u *  ży czy  sobie pow tórnie p rzy jąć ,— 
o b o w iązek  w je d n y m  z znaczniej-®  
szych  dom ow  W G alicyi. B liższych^  
w iadom ości za s ięg n ąć  m ożna pod je -g  
go w łasnym  ad re sem  w P r a d z e  
Fleischhauergasse (R zezm ck a ulica) 
N. 1384, II , 3. S tock, Stiege rechts, 
v is - i-v is  d e r  neu en  M adchenschu le .

p r  Avis aux Parents!
Mr. I .  ł i u m a i r e ,  ancien professeur a Semur 

(Cote d’or) diplomć, et i  Cracovie, demeurant dans 
cette ville depuis 20 ans, prćvient les Parents, 
qn’il dćsire de prendre 3 jeunes gens d’une bon­
ne familie en pension, frćąuentant les colleges, 
leur promeitant les soins assidus et paternelles, 
et la conversation dans les langues franęaise et 
allemande. (1210 7-4)

8’adaesser rue Straszewski Nr. 15, vis -  i  - vis 
des Eaux minćrales au jardin, a proximitć detous 
les Colleges.

Nasienie Rzepy pastewnej
(Stoppelriibensaamen), 

kw arta  m ia ry  po lsk ie j po 1 Ar. w . a. 
za leca  Z a k ł a d  p r o d u k e y i  I ' a s i o n  
I .  B u l s i e t v i c x a  w BO CHN I.(il73-8-io

Franciszka Hoffelnera
Handel Towarów galanteryjnych 

i Skład fabryczny w Wiedniu,
Karntnerring N. 1,

nastręcza
najnowsze i nąjwytworniąjsze towary 

galanteryjne krajowe i zagraniczne 
ze skóry, drzewa, bronzu, porcelany, 

baw idetka i  biźuterye.
Albumy ze skóry:

1 szt. na 25 fotogranj od zlr. 1. do złr. 3-fiO
t  ,  ,  f O ,  „ „ T80 -  „ 10
1 n w 100 „ „ „ 5-80 -  „ CO
* » n^OO „ „ „ 8 -  „ 100
Albumy oprawne w aksamit lub jedwab, 

wytwornemi ozdobami,
Albumy do fobgrafij gabinetów, od złr. 7 - 4 5  

dto grające ćto „ „ 8  — 30
Miseczki na popiół z bronzu, drzewa i por­

celany, od 50 cent. do złr. 6-50.
Cięiadia na listy  bronzowe i z bronzu od' 

lane,50 cent. do 6 • złr.
W achlarze:

Wachlarze za sztukę od 25 c. do 1 złr., prze­
bijające od 50 cent. do złr. 180, malowane 
od złr. 1-50 do 5 złr. *

Najpiękniejsze emaliowane lub z drzewa fiał 
kowego, najmodniejszy fason do 12 złr. 

Wachlarz z jedwabiu lub materyi od złr. 2-50 
do i 0 złr.

Scyzoryki z ang. ostrzami, w róg oprawne, 
od 35 cent. do 1 złr., w kość słoniowa lub 
szyldkret oprawne od złr. 1'80 do 6-50. 

Sztuóce, Noże, Widelce i Łyżki od złr. 2-50 
do 5 złr. '

Też same ze szklanką w futer, od złr. 4 do 6-50 
Dzwonki z drewnianemi lub bronzowemi rę 

kojeściami złr. 1 7 9  do 5.- 
Paski damskie skórzane i jedwabne od 1 złr, 

do złr. 5.
Klamerki do pasków, z pozłacanego bronzu 

perłowej konchy, kości, słoniowej i szyld 
krętu od złr. 1'20 do 12.

Rozciągacze do rękawiczek drewniane lub 
kościane, sztuka po 30r 50 i 80 kr. 

T o w a r y  g a l a n t e r y j n e  i  d r e w n i a n e  
Szkatułk i  na ubrania i pisma od złr 1 50 do 

60 złr. - na cukier od złr. 1-50 do 6 — na 
cygara od złr 6 do 30 — na herbatę od zlr 
3 do 15 — z flakonami perfum od złr 3— 12 

Pulty  do pisania od złr 12 do 65.
Przybory do pisania od złr. 1 do 25. 
Podstawki na zegary od 80 ćt. do złr. 3. 
Grzebienie, Szczotki do czesania, do zębów, 

paznogci, do czyszczenia sukien. 
Grzebienie z bawolego rogu od złr. 1 do 3, 

z szyld krętu od złr. 1 do 6, — fantazyjne, 
z bronzu z francus. perłami od złr. 3 '50—12

(a n z ik i  :
Do koszul z bawolego rogu i perłowej kon­

chy od 10 do 30 et.- double d’or lub o- 
sydowane od, 30. ct. do złr. I CO -  praw­
dziwe złote z kamieuiem Pierre de Strass, 
od złr. 2-50 do 5;

Do rękawów z bawolego rogu, kości slonio- 
i peiłowej konchy 1 para od 60 ct. do złr 
2, — double d’or lub oksydowane od złr 
1-30 do 8. , ,

T o w a r y  z e  u k o ry l
Pugilaresy od złr. 1 do 8.
Pugilaresy na banknoty i weksle od złr. 4'80 

do zlr. 15.
Pugilaresy na cygara od złr. 1 do 10. 
Pugilaresy damskie od złr. 150 do 16. 
Pugilaresy na zapałki, ze skóry, drze wa 

bronzu, od 50 ej. do 3 złr.
Pudełka na rękawiczki od złr. 6 do 20. 
Pudełka na chustki do nosa od złr. 6 do 20. 
Rzemyki do pledu od zlr. l -20 do 2-50, 
Portmonetki od ct. 80 do złr. 6.
Torby podróżne, od złr, 10 do 35 — z przy­

rządami od złr. 26 do 180.
Pudełka na tytoń od złr. 1 do 5.
Rama bronzowe i skórz., od złr. 1.50 do 6-50 
Medaliony naśladowane, od 90 cnt. i wyżej, 

double d’or od złr. 2 do 8.
Mapy skórzane od złr. 1'50 do 46, z przy­

rządami od złr. 4-50 do 25.
Książeczki na notatki, wytwornie oprawne 

w skórę, od złr. 1 do 6 — z kartkami par- 
gaminowemi od 30 ct. do 2 złr.

Necesery do szycia, od złr. 1 do 6 — z grze­
bieniem i szczotką od 80 ct. do złr. 1'50 
podróżne dla dam i mężczyzn od złr. do 26 

z potrzebami do pisania) od złr. 1 do 5. 
Parfumerye prawdziwe angielskie i francus- 

skie w Kzkatułkach, od 60 ct. do 12 złr. 
Przedmioty porcelanowe na podarki od 50 o. 

do 20 złr.
Ś w i e c i d e ł k a  (najnowszy fason)

Garnitury. Czarny od złr. 1 do 4‘50 — pię­
knie szlifowauy węgiel od złr. 5-50 do 15, 
prawdziwe w ogniu złocone z branzoletą 
w wytwornym futerale od złr. 14 do 36 — 
double d’or w wytwornym futerale od złr.
6 do 36 — z brylantowej stali od złr. 3 do 
25 — Pierre de Strass od złr. 15 do 70. 

Broszki jak  poprzednio, od 60 ct. do złr. 10. 
Kulczyki, połowę zwyczajnego garnituru. 
Naszyjniki, naśladowane korale złr. 1‘60 do 

6. — Pierre de Strass, oprawne w złoto lub 
srebro po złr. 100, 120 i 150.

Sznury pereł po 6 złr.
Pierścienie srebrne i pozłacane od złr. l -50 

do złr. 6'60.
Brosze fotograficzne pozłacane od złr 3'50 do 9

■Łańcuszki do zegarka
ze stali białe i czarne 35 ct. — oksydowane 

od złr- 1-50 do 6 — Łańcuchy na szyję bia 
łe lub czarne 70 ct. — w ogniu złocone od 
zlr. 1 do 2 50 — double d’or piękne od złr. 
2-50 do 20  — Łańcuszki z pereł stalowych 
krótkie 30 ct. -  długie na szyję od 80 ct. 
do złr. 1-70. — Rzemyki ze stalą od złr 
1-80 do 3-20.

Kluczyki do zegarka od 50 ct. do 1 złr.

Szczególniej zalecam Szanownej Pu­
bliczności i Wysokiej Szlachcio

w ła s n e  w yrob y
z b r o n z u  z g r u p a m i  s k a ł .

W y tw o r n y  i  r a e t e l n y  t o w a r .  Ceny 
nlshłe. Polecenia szybko aa |iobra.

n le m  n a le ź y to ż c i .  (1134-5 6)

m ;  ’iuiejs/.cm oznajmiamy, że na mocy umowy zawartej z Ban 
L w *  kiem galicyjskim dla handlu i przemysłu, ukonstytuowa­
nym w Krakowie na zasadzie koncesyi Wysokiego c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 18 Marca 1869 N. ^  w myśl ar­
tykułu 2. U. B., otworzyliśmy w Tarnowie przy ulicy Z a w a l e  
pod I . 11 z  d n i e m  1  L i p c a  I 8 6 0 ,  Dom Komisowy 
tegoż Banku pod firmą:

I  ) 0 M  K O M I S O W Y

Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Tarnowie,

a)

h)

c)

<0
e)

(124J-3 )

i załatwiać będzie następujące czynności:

e sk o n to w a ć  w ek sle  i tra ty , k u p o n y  od  p ap ie ró w  p u b lic zn y c h , tudz ież  

p ap iery  p u b liczn e  w  o b ieg u  b ę d ą c e  i w y losow ane , 

u d z ie lać  za liczk i n a  w szystk ie pap iery  i e fe k ta  na g ie łdzie k u rs  m ające , 

n a  p łody i  to w a ry  pod  nasz k lucz o d d an e ; 
p rzy jm o w ać  z lecen ia  na k u pno  i sp rzedaż w szelk ich  p ro d u k tó w  r o ln i­

czo -p rzem ysłow ych , tudzież in n e  w alo ry ; 

p rzy jm ow ać w k ład k i p ien iężne do o p ro c e n to w a n ia ; 

za ła tw iać  w sze lk ie  czynnośc i b a n k ie rsk ie  w  k ra ju  i za g ran icą .

Tarnów dnia 1 Lipca 1869 r.

Dr. Karol Kaczkowski. — A. Jakubowski.

LEH M A N N  & W E N T Z E L
B u c h h a n d l u n g  f i i r  T e c h n i k  u n d  K u n s t  

i e n .  H a r n t n e r « t r a s i e  STr. 4 0 ,
empfehlen ihr reichhaltiges Lager von technischen Werken und .versenden ihre nachstehen- 

deu Lagercataloge auf gefalliges Verlangen g ratis.
„Technischer Lagercatalog" I-  Allgemeine Technologie und Hilfswissensehaften.

dto dto I I -  Ingenieur-Wissenschaft. Eisenbahn und Telegraphen.
Maschinenkunde. Berg- und Httttcnbau. 

dto dto IIŁ:_ Gewerbskunde. (Alphabetisch geordnet).
SP£S'Bei Bestellungen _ bittet mąn die Abthejlung anzugeben.'V B  

„Polytechnische Bibliothek." Monatliches Verzeichniss der in- und auslandischen technischen
Literatur.

Fiir Franco Znsendung von 12 Nummern, bitten wir nns 60 kr. per Postanweisung einzusenden. 
„Koho’s Eisenbahn-Jahrbuch" der osterreichisch-ungarischen Monarchie. II. Bd. 1889.

Mit Kartę 2 fl. 25.
dto dto I .  Band ise8 2 fl .  (1228-2-5)

„Neueste Eisenbahnkarte" der Osterreichisch-ungarischen Monarchie. Mit Montan- und Indu- 
striebahnen, 50 kr.

Dieselbe colorirt in 20 Farben 76 kr.
Mit Kreuiband je 6 kr. mehr bei Einsendnng dea Betrages- __________ .

Szczepki szlachetne Bóż,
z najlepszych starszych i nowszych gatunków mego obfitego zbioru,
sprzedaję teraz do Igo Sierpnia r. b. po cenach oznaczonych w mym głównym 

Cenniku, który na opłatne żądanie darmo i opłatnie przesyłam.

D r e z n o .  j P a  w e t  I l u M c h p l e r .
(1234-2 3) O g r o d n ik  r ó ż .

G U W E R I A 1 T K I  
i  D a m y  d l a  t o w a r z y s t w a ,

A ngielk i, F ra n c u sk i, N iem ki, u d z ie la ją ce  języka fran cu sk ieg o  i m uzyk i.

Nauczycieli i Nauczycielki ja k o  też  n iem ieckie , fran

cuskie B o n y  p o leca  ^  *

(585-4-12)

Źródła rządowe
C łr a n d e - G r i l l e  leczy słabości wątroby i naczyó 

żółciowych. I ló p itć k l i  H a u t  e i v e  leczą słabości 
żołądka. C e l e s t i n s  i  H a u t e  I v e  wytwarzanie się 
żwiru w ciele, słabości pęcherza (przy żądaniach należy 

M±-r. dokładnie oznaczyć źródło), p a s t y l k i  u ł a t w i a j ą '  
g |  c e  t  i w  l e n i e  ze soli naturalnych Vichy. S o l e  d<>

p  z y g o t o w a n i a  k ą p i e l i  V i c h y  w domu, wy-
¥-■  -  -  - . . .I ^ ^ a i l l i a i  tw o rzo n e  ze  ź ró d e ł  rz ą d . p o d  d o z o re m  rz ą d o w y m . Administ.

ETAwMwHisS5'' - central, dzierżawców źródeł minerl. Vichy, 22 Boulevard Montmartre
■ p y - ’ -! w Paryżu. We Lwowie w aptece Mikolasza, wdowy Klein i Karola 

Sznhntha; w Krakowie w apt. Miczyńskiego i p. Stan. Feintucba^,

Największym nieprzyjacielem człowieka jest P l u s k w a !
Podpisana firma fabryczna, od wielu lat znana le swego wyrobu, zaleca 

Szanownej Publiczności, Właścicielom hoteli, Instytutom, Domom Przytułku, K a­
wiarniom, Szpitalom, Przedsiębiorstwom statków wodnych swą niezrównaną

/Zg> Esseneyę ziołową do wytępienia pluskiewM i ,f a n a  C. t i i h n r y  &  C o m p .
bez tiucizny, woni, taniej o 5< 0 procent jak inne Tynktury. Tej 

■’ taniości zawdzięczamy, że r o s y j s k i e  T o w a r z y s t w o  i e g la *  
(f* p a r o w e j  w  O d e s i e  * T o w a r z y s t w o  tr y e s te ń a b it*  
L l o y d a ,  c .  k .  a r s e n a ł  w  P o l a  i wiele 0. k. Instytutów li- 

\  czymy do naszych odbiorców. (979-12-20)
jpMT Ceny: flakon '/,-seidla 25 c., '/?-seidla 30 c., '/„-maasa 60 ct. 
‘/j-maasa I złr. 2 maas 1 złr. — Wiadro 40 maas mające 56 złr
Mniej niż '/,-maasa nie przesyła się. Listy ip ien iąd ze należy 
przesyłać jedynie pod adresem: „Haupt-Depot. Wien, verldngerte

Weihburggasse, im Gebćfude der Gartenbaugesellschaft, „zur rothen FahneA
g g y -  Najnowsze: Metalowa maszyna p o w i e t r z n o - c i s n ą c a  do tępienia owadów,

aby Proszek na owady w szczeliny i szpary, w ogóle w wszystkie dziury bez trudności, 
wdmuchiwać) nadzwyczajnie skutkuje; 1 sztuka napełniona prawdziwym Proszkiem perskiffl
tylko 40  c t , 1 pakiet do dosypywania 10 ct., funt złr. 170.

Składy urządzają się. — otrzymają znaczną zniżkę.

Providential
Towarzystwo zabezpieczeń gospodarskich i realności w Wiedu*ł,i 
założone na wzajemności swych członków z funduszem zakładowym300,000 A r

i na mających się zebrać znacznych

funduszach rezerwowych u b e z p ie c z o n e :

S tra ty , w y n ik a jące  u  zwierząt domowych przez zarazę, po jed y n cze  (sp o ra d y c z ^  
cli roby  nag łe , nieszczęśliwe wypadki.

Szkody zrządzone przez ogień, piorun, explozye, w budynkach mieszkalnych i go*f\ 
dai skich I b innych zabudowaniach, stodołach, ruchomościach, składach towaf 
wych, płodach ziemnych, i wszystkich do ubezpieczenia zdolnych znpast>c‘ 
uszkodzenia, które poniesione zostały w ubezpieczonych budynkach itd. >!l
przez gaszenie, zerwanie, wynoszenie itd. itd 

Szkody zrządzone płodom ziemnym przez gradobicie.
Aby i nadal pomyślnie i pomagająco działać wogóle w interesie dobra og0'̂  

a w szczególności majątków ziec-skich, Towarzystwo wciągnie w dalszym ci»frf 
w zakres swej czynności także niemniej ważno gałęzie zabezpieczenia prz®c* 
szkodom zrządzonym przez mróz, wyltw  wody, oberwanie chmur, jakoteż kip0 
czne zabezpieczenia.

Wszelkiej wiadomości najchętniej udziela Dyrekcy i w Wiedniu (BSckerstr®^ 
Nr 1), jako też wszędzie urządzone Reprezentacye i Ajencye Towarzystwa, gdzie T° 
wnieź przyjmuje się zlecenia zabezpieczeń.

W iedeń w Kwietniu 1869 r.

R a d a  Z a t v i a d o i r c x a .  R y r e k c y a .

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt donieść, że przyją^". 
jen eralną reprizentacyę dla L w o w a ,  K r a k o w a  i G a l i c y i .  Polecam się ł * 8

M r s  E m i l y  l l e i s n e r ,
w  W i e d n i u ,  Praterstrasse 4 1 .

Francuskie Bony i francuskie dzieci “
ko też chłopców i dziewczęta, które mówią jak najpiękniej po francusku i ani sło­
wa po niemiecku nie rozumieją, ] oleca do łatwiejszego nauczenia się języka fran­
cuskiego. M r s  E m i l y  l l e i s n e r

w  W i e d n i u ,  Praterstrasse Nr. 4 1 .

Fanny Garderobiane r/„“ k: ,r yci“ ■utien 1 “e-
Gospodynie i Piastunki M r s  E m i l y  l l e i s n e r ,

(776-12-14) w  W i e d n i u ,  Praterstrasse Nr. 4 1

J upełnie nieszkodliwie sk u tk u jąc a  maść rupturowa ( m o t t l i e h u
i  J U L A x e n e g g e r a  w Herisau ( S z w a łc a ry a). i e8j; prawdziwa w s ło ikach  po 

3 złr. 20 kr. w. a., wraz z przepisem użycia i świadectwami, do nabycia ta 
u  samego wynalazcy jakoteż w Krakowie u  p. W ik to ra  Redyka w aptece po 
Barankiem, we Lwowie u  p. Zygmunta Ruckera aptekarza.

Szanowny Panie!
Upraszam

(r,77-8-)

rowej, a mianowicie _   .
pana maść sprawiła nigdy nieprzewidziany skutek; i wynalazła- . . . .  „
ludzkości, który nietylko wyszydza wszelkie teorye ale ludzi cierpiących na i upturę do nie­
opisanej wdzięczności dla Pana zobowięzuje

Sf ’ • ■ *.................................   -teudnitz Siegendorf, obwód Haynau, Szlązk Pruski 31 Lipca 13C7.
Dr Krandt.

Piece pier-
(R ing-

Do wypalania cegły, wa
cementu

Patent HOFMA-
O szczędzają dw ie trze- 
oo, a przy od pow iedn iem  
egu larniejsze w ypalenia

ścieniowate.
ofen).
pna, wyrobów glinianych, 
i gipsu.

NA i LIOHTA.
cie m ateryału  op ałow e-  
u życiu  wydają daleko  
aniżeli p iece  starego u-

kładu. Każdy m ateryał opałow y jest do u ży c ia , 5 0 0  takich p ieców  jest jużi w  różnych  
krajach zaprow adzonych . Bliższe szczegó ły , opisy, rysunki, św iadectw a itd. bezpłatnie

W yłączn i Zastępcy na ca łe  Państwo A ustryack ie:
Pan L. Maciejowski, c. k. zaprzysiężony Inżynier cywilny, Wiedeń Theresianum- 

gasse Nr. 4.
„ T. Reuter, Inżynie, Praga, Villa Koulka, Westbahnhof.
„ A. Siehmon, Inżynier, Peszt, Waitzuergasse Nr. 17 I.

udzielają wszelkich bliższych wiadomości; ustnie lub pisemnie.

(1145.3-8)T

F r ie d . H o ffm a n n ,
Budowniczy. Przełożony Technicznego stowarzyszenia dla wyrobu 

cegieł, wapna i cementu, itd.
Berlin, Kesselstrasse N. 7.

y ~ l Y  ”  V TT J  —— -   - - - „  W------— t  •

wy m względom i proszę o nadsyłanie mi poleceń, odnoszących się do zabezpl^
ez enia bydła, od ognia i gradu, zapewniając najszybsze i najrzetelniejsze wyjaśo1 . 
nie tychże. Każdego wyjaśnienia udziela się najchętniej tak w mym biórze, jako tl 
w zaprowadzonych wszędzie ajeneyach. J o z e f  I K i e r e n s t e i n >
(902 l  7-26) we Lwowie.

S c h u l h o f a

medalem odznaczone
ces.-król. wyłącznie uprzy­

wilejowane

lon&wtrfhscfiafUicff 
3łcr«)i«ttsi.e

przenośne

W skutek tego wynalazku zbytccznem jest odtąd prowadź 
nie kosztownych i niebezpiecznych robót studziennych. Sb1 

dnia taka, która do głębokości 3 0  stóp tylko 130 
kosztuje, może być urządzoną w przeciągu jednej godzibh 
I S ^ T o d p is a n e  T o w a rzy stw o  ak cyjn e, p:(' 
bywszyodpana J ó z e f a  S c ł t U l I l O f a  wszy'5'
kie p a ten ta  I p rzy w ile je  do wykonywania bn
go wynalazku będzie utrzymywać bogato zaopatrzony Skłfl| 
nietylko prawdziwych stlld * ien  N ortona, wszelki
gatunków P om p , S ik a w e k , N arzęd zi dj 

>ania, A p aratów  w od on ośn y*?1

H

czerp an ia , -------  —
i h y d ro teck n iczn y ch ,

lecz również podejmuje się wykonywania wszelkich rob^ 
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Korzyści tego nowego systemu są następujące: 
Niska cena studni, która jest daleko niższą, aniżeli k0 
szta zwyczajnej wykopanej studni
C zystość i  św ież o ść  iśw ież o ść  w od y , która ^
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od przystępu jak i od dopływu zanieczyszczony0 

substancyj jes! zabezpieczoną. ,
Szybkość założenia studni, która zazwyczaj krćc° 
trwa niż godzmę, bez żadnego kopania.
Łatwość wydobycia napowrót całej studni, aby 'S * 1 

wolnem miejscu nową zrobić. ( i220-6 -i*̂
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